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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi eodzpni® 0 godzinie 5 po południa 

7 wyjątkiem dui pośw|deozaych.
N um er p o je d y ń W  k oszto je  w mie.jseu 10 h a l., 

pocztą  16 hal. —  p lira  R ed a k oy i i A d m in is tr a c ji  
u lica  C za rn ieck iego  1 *2. —  E k sp e d y c ja  m ie jscow a  
w  A g e n c y i d z ie n n ik ćv S t. S o k s ło w s k ie j jo .  P a sa ż  
H ansm am ia !. 8  —  i':sfcy n a leży  f r a k o w a * .

Keklamacye ftwarte wolne od opłaty.
Teiefof Redakeyi nr. $8

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro czni e  32 K .p ^ ł r o j s f h i e  I6 K , k w a r t a l n i e  8  K., 
mi e s i ę c z n i e  2 A  70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie !2 K., k w a r t a l n i e  6  K., m ie­
s i ę c z n i e  2 K -A Pr e nume r at a  z a g r a n i c z n a :  W N ie n fe f lR ?  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie

. Pr?8W0 dnlk nauksiwy i lite rek !11, dodŚfek « e s  raźny do .Jdazcij Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni ahnn*$ezpi»tn ie, jeteak jl t±jtylko,g któęfy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 licea do końca grudni® ćwier&oezni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 30 h,, drudzy 80. h. „Przc-
Vks?d«nku breriUioerowanj ĵS-zoo ń.ocztujc 8 L.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia złś tabelaryczne - i liczuowe po 
20 hal. od Jednego wiersza ns! ary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów, prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I 9. I w oiurze Ludwi­
ka Płonna ul. Karola Ludwika I. 9; we Prcncyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZJJŚtf UEZĘDOWA

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa wo Lwowie z dnia 30 
sierpnia b. r dn 1- 104.647, w sprawie wetery- 
naryjno-policyjnych zarządzeń pod wzglę­
dem przywoził świń z Węgier do królestw 
i krajów reprezentowanych w Kadzie pań­
stwa, i z dnia 30 sierpnia b. r. do 1.104.648 
o wzbronieniu wprowadzania do Węgier 
zwierząt racicowych z politycznego powiatu 
Gorlice i świń z politycznych powiatów Gor­
lice i Turka, — zamieszczone są w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego numeru GfcS- 
ty Livoivskicj.

CZĘŚĆ IIEFRZEECFW A

Lwów , 2 ivrseśnia.

Gdyby można mieć pewność, iż ogło­
szone wczoraj, jako w rocznicę wstąpienia 
na tron -jębdu# HamidBPiraJte sułtańskie wej- 
tzie. istotnie w wRej pblni w życie, należa­
łby spnuziewać się, iż w położeniu ciężko 

uawiedzonej pod panowaniem półksiężyca 
dności armeńskiej nastąpi zwrot na le­

sze. lrcde to obwieszcza zniesienie obo- 
iązującyih od dawien dawna wyjątko­

wych zarządzeń przeciw Armeńczykom i po­
ręcza im do pewnego przynajmniej stopnia 
'ćwnouprawnienie, a zarazem opiekę władz 
jaństwowyeh, jakich dotychczas byli zupeł­

nie pozbawieni. Jakie w skutek tego było 
ich położenie, wymownie wykazują daty przy­
toczone W ostatnie.1 francuskiej żółtej księ­
dze. Wedle tego źródła w krótkim okresie 
czasu bo od r. 1895 do 1897 zburzono w 
zamieszkałych przez Arineńczy kow okręgach 

! 39.749 domów, wymordowano 36.3o5 męż­
czyzn, kołńet i dzieci, 40.950 Armeńczyków

zmuszono środkami gwałtownymi do przej­
ścia na islam, 568 śwfątyń i klasztorów za­
mieniono w .o-ruzy, wieszcie 290.300 ludno­
ści przyprawiono w calem tego siowa zna­
czeniu o kij żebraczy. Smutna ta statystyka 
została sporządzoną na podstawie relacyi 
konsulów Angin, Francji i Eossyi, a. zga­
dza sie ona zupełnie ze sprawozdaniami 
ró»nj'(«h misjonarzy, wysłanych z Niemiec 
dla z b a d a n i a ‘ istotnego stanu rzeczy.

Jeżeli się zważy, iż powyższe cyfry 
obejmują zaledwis okres dwuletnią absyste- 
maiyczne prześladowanie ludności armeń­
skiej, w wilajetaeh erzerumskim, bitlijskim, 
muszki m, kośzańskim i wanskim, rozpoczęło 
sie już w roku 1887, można mieć pojęcie 
w jakich rozmiarach wytępiono dotychczas 
tę nieszczęśliwą ludność. Już przed laty pię­
tnastu wysłano ho zamieszkałych przez A r­
meńczyków okręgów najdziksze żywioły aik 
mii tureckiej pod pozorem, że zachodzi oba­
wa działąń wojennych ze strony Kossyi. 
Główną tu rolę odegrały zbójeckie plemio­
na Kurdów, które przedewszystkiem w roku 
1894 dopuszczały się. tak strasznych okru­
cieństw, że mocarstwa widziały się spowo­
dowane przedsięwziąć w Konstantynopolu 
wspólną akeyę na rzecz ciężko doświadczo­
nego ludu. Owocem konferencji ambasado­
rów7 i uciążliwych rokowań z W. Portą był 
projekt reformy, który jednak niestety, jak 
tyle, innych tego rodzaju projektów,"-poedstał 
dotychę^as ̂ na papierze. Co więcej, w r. 1896 
w samfm Konstantynopolu, a to y S  twier­
dzą powszechnie na rozkaz dany z góry 
wywołano rzeź Armeńczyków, rzeź, któ*a 
zajmujes w długim szeregu ich prześlado­
wań, jedną z najkrwawszych kart. Mo- 
ca rstff wystąpiły wówczas z energicznym 
protestem, ponowiły żądanie zaprowadzenia? 
reform, — Anglia urządziła nawet demon­
strację floty — W. Porta nieszczędziła obie­
tnic, ostatecznie atoli wszystko pozostało po 
dawnemu. Teraz dopiero sułtan zdecydował 
się na podpisanie aktu zapowiadającego czę­
ściowa złagodzenie losu Armeńczyków. Za­
prowadzenie ulg uczynił jednak padyszach 
zawisłem  od warunku, źe patryarchagBrma- 
man da rękojmię za lojalne i wiernopoddań-

czego zachowanie się w przyszłości swoich 
rodaków i współwyznawców. Patryarcha u- 
czynił to —  a Armeńczycy zamieszkali w 
stolicy wygotowali na prędce i zaopatrzyli 
podpisami adres hołdowniczy do sułtana.

W  kołach dyplomatycznych nie łudzą 
się bynajmniej nadzieją, jakoby wczorajsze 
irade miało być zapowiedzą stanowczego 
zwrotu w położeniu ludności armeńskiej. 
Zwrotu takiego możnaby w części spodzie­
wać się tylko od przeprowadzenia projektu 
reform z roku 1895. Akcya atoli mocarstw 
w tym kierunku byłaby teraz i będzie na 
czas dłuższy bezprzedmiotową, W. Porta bo­
wiem w razie naporu dyplomaeyi wskazała­
by niezawodnie na ostatni „wielkoduszny" akt 
padyszacha, a jednocześnie na konieczność 
czekania na dalszy rozwój wypadków.

ty.

Dzisiaj i jutro odbywają się, kończące 
się w dniu 4 b. ni. manewry c. i k. mary­
narki wojennej na Adryatyku, które w tym 
roku zaszczycił obecnością Swoją Najj. Pan. 
Manewry floty rozciągać się będą na prze­
strzeni od Pola po Lussinpiceoio, — a biorą 
w nich udział także oddziały wojsk pieszych, 
które mają być wysadzone na .jednym z pun­
któw istryjskiego półwyspu; gdzie, tego nie 
wiadomo. Manewry polegają właśnie na tera, 
że jedna eskadra, osłaniająca parowce, które 
wiozą wojsko, chce wymusić to wysadzenie 
na ląd, — druga zaś ma za zadanie nie do­
puścić do tego. Za okręty transportowe do 
przewozu pieszych oddziałów służą parowce" 
Lloyda: „Elektra11. „Bukowina11, „Galicy a “ 
i „Habsburg11. —  Na pokładzie parów-a 
„Habsburg" znajduje się naczelna komenda 
manewrów i sztab generalny. Na wszystkich 
ważnych punktach nadbrzeżnych Istryi, oraz 
wysp Lussin, SansAgo i Cherso, mianowicie 
na tych punktach, z których otwiera się da­
leki widok na morze, ustawiono stacye sy­
gnałowe, aby za pomocą telegrafów, telefo­

nów i telegrafu optycznego, jak najprędzej 
zawiadomić wojska, broniące wybrzeży, oraz 
komendantów twierdz, o zbliżaniu się floty 
„nieprzyjacielskiej11. Przy tej sposobności 
będą po raz pierwszy na większą skalę użyte 
aparaty do telegrafowania bez drutów. — 
Decydująca walka rozegra się prrwdopodobnie 
w okolicy południowej Istryi. — Aby Baj.j. 
Panu i świcie Monarchy umożliwić śledzenie 
przebiegu manewrów także z lądu, sprowa­
dzono do Poli ze stajni dworskich około 50 
kom wierzchowych i powozowych, oraz po­
wozy dworskie.

Najjaśniejszy Pan odjedzie z Poli z po­
wrotem do Wiednia w dniu 4 b. m. wieczo­
rem — Monarcha bowiem chce oglądnąć 
jeszcze nowe fortyfikacje Poli i jej osobli­
wości historyczne.

(Telegramy).

Pola, 2 września. Najj. Pan przybył 
tu wczoraj o godzinie 1 z południa w towa­
rzystwie Najd. Arcyksiecia Rainera i świty. 
Na powitanie Monarchy oddano salwy dzia­
łowe, orkiestra grała hymn ludowy.

Po przedstawieniach władz przepłynął 
Monarcha na łodzi portowej przez port han­
dlowy i wsiadł w porcie wojennym na po­
kład yachtn „Miramar11. Zebrana na wybrze­
żu i na udekorowanych łodziach i okrętach 
publiczność wznosiła entuzyastyczne okrzyki. 
Okręty wojenne dały salwy armatnie. 0  go­
dzinie 4 po południu odpłynął „Miramar11, 
aby koło Pirano przyłączyć się do eskadry, 
która odbędzie ćwiczenia.

Na wszystkich stacyach, przez które 
przejeżdżał wczoraj Najj. Pan pociągiem do 
Poli, zbierali się naczelnicy władz, ducho­
wieństwo, stowarzyszenia, młodzież szkolna 
i tysiączne tłumy ludności, które witały 
Najj. Pana entuzyastycznymi okrzykami M- 
vio, evviva. Na wielu stacyach wysiadał Mo­
narcha z wagonu salonowego, aby przyjąć 
hołdy zebranych na dworcu dygnitarzy i re- 
prezentacyj. Na innych stacyach, przez któ­
re pociąg dworski bez zatrzymywania się 
przejeżdżał w powolnym biegn. Najj. Pan, 
stojąc w oknie, dziękował ukłonem wojsko­
wym ludności za owacye.

i)

GDY ASTRY M IM
D roga m oja! Pamiętasz ten dzień mego 

odjazdu, dzień jesienny cichy i ciepły? Cho­
dziliśmy po waszym ogródku, wy dwoje i .ja 
z wami.

Tłum olbrzymich różnobarwnych astrów 
stał po dwu stronach ścieżki. Niektóre ko­
rony zwieszały się aż na drożynę., tak, żc 
two.ja biała suknia, potrącając je , wpra­
wiała w ruch. Poczynały się kołysać i koły­
sały się jeszcze, gdyś ty już przeszła, prze­
chylaj ąd fiwe wielkie głowy w niemym podzi­
wie. —  Jestem pewna, że dziwowały się nad 
łobą. Milczałam, bo żal mi było, że was opusz­
czam — * wy, wsparci jedno na drugieny mo­
g liście  mi o miłości, o waszej ślicznej mi­
łości, kt ra was prowadzi p r z e z  życie ot, tak, 
>o równtfji białym piaskiem usypanej ścieżce, 
''śród grządek potężnie rozplenione® kwie- 
ńem z a cn y ch .

I wstało n i to wasze jasne wspomnie- 
ńe, n il?  łagodnie mroczny a wonny eien- 
ik, do którego moje myśli idą na odpoezy- 
ek, gdy je samotność i praca utrudzi.

Al kiedyś, niedawno, stało się inaczej, 
ciekałum wyobraźnią do was i nie znaj do­
iłam odpoczynku. Zaciężyły mi nagle bez- 

idzie i cisza.
Ty. nie wiesz droga, co to jest taka 

Liałomiejska cisza! — Patrzysz oknem godzinę 
i dłużej i co zobaczysz lub usłyszysz? Pro- 
r- słońca, co kwadrans, przechodnia prze­

suwającego się .jak cień, dla odmiany tuman 
kurzawy, lub turkot wozu. Ten spokój zdaje 
się stawać czernś niemal osohistem. J.A nie­
toperz potworny o ogromnych skrzydłach 
pełza po murach domostw, po bruku poszar­
panym mnóstwem wybojów i dziur, po ko­
ronach drzew wyżerających z za drewnianych 
parkanów. Czepia się okien, u których białe, 
mocno skroehraalone ^pianki zwieszają J f  
sztywnymi fałdami —  obciąża leniwie toczące 
się wozy, przedziapa się przez ściany — wnika 
w mózg, krew, s e r c a /

I właśnie owego dnia, ten wampir mar­
twej ciszy —  przyczepił się do mnie, zabie­
rając wszystkie siły. Siedziałam nieruchoma! 
Poczyńałam^ienawidzić moich własnych my­
śli. Snuły się one po głowie ciężkiej jak 
o łów -- i padały — niby muchy opite trucizną.

Wieczór zapadał.
Porwałam okrycie i wybiegłam na ulicę.
Olbrzymi—  ognisty księżyc wytaczał się 

na niebo — ale i on mi obrzydł dzisiaj, — ten 
poczciwy, wierny, a tyle już przez niewdzięcz­
nych łudzi wyszydzony przyjaciel.

Szłam na oślep — byle ludzkie twarze zo­
baczyć, popatrzeć i posłuchać bezmyślnie — 
byle mi coś przyszło z zewnątrz, byłem mogła 
odpocząć od siebie.

Przez most, pod którym czerniła się 
rzeka, wzdłuż szerokiej, koszlawemi drzew­
kami wysadzonej alei —  biegłam niemal, aż 
znalazłam się na placu, gdzie widowiska lu­
dowe gromadziły zazwyczaj tłumy.

I teraz bielił się tam dach namiotu, 
kryjącego we wnętrzu karuzel. — Lampiony 
isTrzyły się niezrównanym blaskiem, piskliwe 
organki wygrywały „komm o ma donna Te­
resa11 ; — kmiie w bogatych rzędach, żyrafy, 
łabędzie —  wirowały zaezarowanem kołem, 
unosząc na grzbietach — w ekstazę pogrążony

co najmniej tuzin dzieciaków, cały batalion 
'kucharek i kilkunastu rzemieślniczków. — Po 
paru obrotach maszyna staje. Pasażerowie 
zsiadają upojeni. Zataczają się —  podskakują, 
któreś z dzieci płacze, że to już koniec. 
Wszyscy patrzą z żalem na znów nieprawdo­
podobnie rozpędzone rzędy fantastycznych 
czworonogów. Oniby jeszcze pragnęli poje­
chać kręcić się ciągle! ciągle! — O ! wiecz­
nie nienasycony człowieku!

Obok karuzelu buda z marjonetkami. 
Marjonetki pyszna rz$hz —  właśnie to czego 
mi potrzeba!—• Wchodzę — i robię sensację. 
Właściciel teatru zapala co prędzej kilka 
świeczek, mających posiłkować rozpaczliwie 
kopcącą naftową lainpę—  wywiesza na ścia­
ny dwie stare dekoracje, przedstawiające ja­
kieś boginie o twarzach niełitościwie podra­
panych i zaprasza na pierwsze miejsca.

Pierwsze miejsca to deski podparte 
kozłami. Nie zajęte wcale - -  bo za drogie, 
kosztują aż ośrn kopiejek. Natomiast w dru­
giej loży t. j. w wolnej przestrzeni baraku, 
otoczonej tylko sznurem — tłok straszny.

Woźnice, których olbrzymie wozy na­
ładowane towarem sterczą, niby arki Noego 
na środku białego od księżyca Rynku, o- 
smoleni robotnicy, kilku kominiarzy — po­
szturchują się, by stać w pierwszych szere­
gach. Dwóch andrusów kręci zawzięcie he- 
rofon zastępujący orkiestrę.

Rozpoczyna się przedstawienie.
Maryonetki piszczą, biją się — strze­

lają do siebie, tańczą dziwaczne tańce, dwo­
ją się, troją. Z poodpadanych rąk i nóg wy­
rastają nowe tancerki. Brzydkie, niekształtne 
nosy dostają nagle zgrabnych kończyn, wstrę­
tne stare wiedźmy przędz1 erzgają się w ele­
ganckie baletnice. Ile cudów! ile cudów!

Między widzami uciecha niezmierna.

Pociesznie wyglądają sadzą umazan 
twarze kominiarzy, skurczone w homerj 
cznym śmiechu. Woźnice trzymają się z 
boki. Andrusy zapominaj;vkręcić katarynk 
tak są wpatrzeni w to, co się dzieje na sce 
nie. Koniec —  szkoda! — Wśród tej naiwne 
radości dziwnie mi dobrze.

Opuszczam budę wśród kominiarzy j 
furmanów. —  W . tej chwili, spotyka mni 
oko w oko pani Zerska.

I to był początek całego tego dziwne 
go tygodnia, w którym namiętności ludzkie 
wypełzły ze swych nor, kłębiły się w koł 
mnie .jak szkaradne wężyska, a ja zdumion 
patrzałam na to dziwne widowisko.

I teraz, gdy wszystko przeszło, gd’ 
siedzę znów samotna i piszę do ciebie — ja 
sna moja, zdaje mi się, żem śniła. Gdybj 
nie ten lęk przed nieznanemi a strasznem 
siłami, co nagle wpadają na ludzkie istnie 
nia i szarpią je  i niszczą, — który został w 
mn e. Jaki pocwór przyjdńe moje życie star 
gać, wyciągnąć na wierzch wszystkie męt 
śpiące na dnie spokojnej wody. Jaki? jaki 
boję się i czekam !

Nie wyobrażaj sobie zresztą żadnycl 
nadzwyczajnych history.j. Wiesz przecie, ż 
żyję w takich warunkach, iż wszystkie, na 
wet największe rzeczy mają skorupę pospo
jądra1 1 trZe*3a Ja rozńi.jać, aby dotrzeć di

Ja ci tę skorupę wiernie odtworzę, s 
ty wez z tego ile chcesz i co chcesz.

. Zacznij zas od tego, że wyobrazisz sobii 
panią Zerską, tak, jak stoi przedemną.

(Ciąg dalszy nastąpi).
L u d w i k a  D o b r z y m h a - l i y b i c h i .



Tryest, 2 września. Wczoraj w połu­
dnie wsadzono na cztery okręty Lloyda, 
przeznaczone dla przewozu wojska, artyleryę 
z działami, konnicę i piechotę. Wejście na 
okręty odbyło się szybko, bez wypadku. Ma­
newry na morzu zaczynają, się w nocy ata­
kiem ilotylli torpedowej na eskadrę, eskor­
tującą parowce, które przewożą wojsko.

0 „MORSKIE OKO",
Graz, 31 sierpnia.

(Zakończenie -wywodów prof. dr. Balcera. — 
Wyjazd trybunału rozjemczego do ..Morskiego

Oka "))''•

Dzisiaj prof. Balzer zajmował się aktem 
sprzedaży Homolacsowej w r. 1850. Obrońca 
dowodził, że w najlepszym razie jest to akt 
prywatny, zapewniający prywatną własność 
spornego terytoryum Palocsayom, ale nigdy 
akt ten nie nie może wpływać na ustalenie 
granic kraju. Zresztą i w tym akcie wy­
raźnie wspomniano, że terytoryum jest spor­
ne. Obrońca opowiada, że Palocsyayowie za­
brawszy góralom bydło, zmusili ich do pod­
pisywania rewersów, uznających własność 
Palocsayów. Dopiero po podpisaniu takiego 
rewersu zwrócono góralom bydło, stanowiące 
często ich cały majątek.

Natomiast odczytał obrońca protokół z 
roku 1858 w którym Węgier, Jan Horwat, 
zeznaje, że sołtysi bialscy paszą swe bydło 
na pastwiskach spornych „w przekonaniu, że 
pastwiska te są ich własnością".

Prof. dr. Balzer omawia następnie zaj­
ścia od roku 1858 do 1890. Polemizuje z 
Węgrami, którzy się powołują na przyznanie 
im spornego terytoryum ze strony koncy- 
pisty gal. Namiestnictwa p. Michla i właści­
ciela Zakopanego, bankiera berlińskiego Eich- 
horna. „Nie należy zapominać, powiada 
mówca, że w tym czasie rządzili w Galicyi 
urzędnicy, którzy jeśli nie wrogo, to przy­
najmniej obojętnie byli usposobieni wobec 
naszego kraju. Zresztą odkąd to koncypista 
Namiestnictwa powołany jest do decydowa­
nia o granicach państwra? Albo czy może 
bankier berliński powołany jest do oznacze­
nia granic Galicyi? Każdy chyba przyzna, 
że to nie są żadne dowody".

Omawiając najnowsze dzieła naukowe 
wspomina jeszcze raz o Kolbenheyerze i po­
wiada: Kolbenheyer był Niemcem, człon­
kiem Wydziału węgierskiego Towarzystwa 
tatrzańskiego, napisał dzieło swe „die Hohe 
Tatra" z polecenia tegoż Towarzystwa — cóż 
go mogło skłonić do przyznania nam słusz­
ności, jeśli niesprawiedliwość, poczucie słusz­
ności i sumienie ?

Obrońca wskazuje w dalszym ciągu na 
wielką ilość map dla poparcia swoich wy­
wodów i gwałtownie uderza na instytut woj­
skowo - geograficzny w W iedniu, którego 
dawniejsze mapy, wydane pod wpływem wę­
gierskim, ułożone są w duchu czysto węgier­
skim. „Instytut wojskowo-geograficzny w Wie-

27)

z l it m i? zm um j.
MANUSKRYPT KANONIKA

(Z  francuskiego, p. A ndrzeja  Theuriet).

(Oiąg dalszy).

XI.
— Stosownie do rady pani, napisałem 

do tego uciekiniera, Eiliberia Prastoz —  rzekł 
Maryusz Colombier, ukazując się na tarasie, 
na którym całe towarzystwo siedziało przy 
kawie.

Wróciwszy do Talloires już nie zamie­
szkali w Opactwie, tylko w hotelu Beau- 
Site, znajdującym się bliżej śródmieścia 
z bliższym widokiem na jezioro. Hotel, we­
soły, wygodny, pełen słońca, wznosi swoje 
pawilony i tarasy w ogrodach, wśród mnó­
stwa kwiatów. Stare budynki z XVI. wie^u 
dzielą go od jedynej ulicy miasteczka. Ow 
pas starożytnych gmachów, z murami barwy 
ciemnej, pokrytymi brunatną dachówką, wy­
bitny kontrast stanowi z białami fasadami 
i miedzianymi dachami nowoczesnej budowy. 
Oryginalność tego zespolenia wpłynęła na 
deeyzyę Sylwii w wyborze mieszkania; co do 
pozytywniejszej od niej Franciny, pociągał 
ją gościnny wygląd i komfort w Beau-Site. 
Oolombier przyłączył się do zdania większo­
ści, najprzód dla tego, że nie wielką ma 
ochotę pokazywać się w Opactwie, gdyż się 
obawia, żeby mu nie odebrano dwóch kartek 
ukradzionych z pokoju przeora, a potem, że 
obiecuje sobie zwiedzie dawniejsze skrzydła 
gmachu, żywiąc nadzieję, że dokona tam nie­
spodziewanych, a zajmujących odkryć.

dniu — woła obrońca — odegrał tu rolę sądu 
rozjemczego sui generis, w którym repre­
zentowaną była tylko jedna strona, który 
wydał wyrok nie przestudyowawszy tak jak 
my tych 100 kilogramów aktów i dokumen­
tów. Jeśli jednak strona węgierska tak wiel­
kie przypisuje znaczenie mapom tego insty­
tutu, to kładę na stół wysokiego trybunału 
najnowszą mapę tegoż instytutu, która nie 
jest jednostronną i tendencyjną i nie prze­
mawia na korzyść W ęgrów".

Następnie prof. Balzer w następujący 
sposób zakończył swoje plaidoyer, zastrzega­
jąc sobie prawo poczynienia jeszcze pewnych 
uwag w końcowem przemówieniu:

„Ze względu na to że:
1. Węgrzy w 16 i. z początkiem 17 wieku 

tylko czasowo pc siadali sporne terytoryum — 
a było to posiadanie faktyczne, nie zaś 
prawne — Polacy zaś o wiele wcześniej, bo 
już w 13 wieku byli w posiadaniu tego tery­
toryum,

2. że na czas od 1624 — 1769, są bar­
dzo liczne dowody posiadania ze strony Pol­
ski, ani jednego zaś dokumentu ani dowodu 
posiadania ze strony Węgier,

3. że nawet uznając sprzedaż Homola­
csowej Palocsajowi chodzi tylko o własność 
prywatną,

4. że ugoda Jlomalacs-Palocsay z r. 1858 
uregulowała co najwyżej własność prywatną 
i nie dotyka granic Państwa,

o. że po r. 1858 nie nastąpiła żadna 
zmiana na korzyść Węgier, które też żadnego 
prawa do terytoryum spornego nie mają

wnoszę:
„W ysoki Sąd rozjemczy raczy całe spor­

ne terytoryum złożone z parcel 2537, 2538, 
2539, 2540 i 2541 od szczytu Rysów na dół 
przez Potok Rybi aż do grzebietu Żabiego 
i ujścia Potoku Rybiego do Białki przyznać 
Galicyi". Do tego wniosku dodał obrońca na­
przód zastrzeżenie, że Galicya ma właściwie 
prawo do obszaru dalszego aż po dawną gra­
nicę polską przez Polski Grzebień i jeszcze 
następujące oświadczenie: Węgrzy oświad­
czyli, że mają właściwie pretensje także do 
obszaru między Leśnieą a Białką. Otóż o- 
świadczam, że pretensye te są iluzoryczne. 
(Podniesionym głosem). Imieniem Galicyi i 
Państwa austryackiego protestuję przeciw te­
mu i oświadczam, że my od naszych praw 
do tego obszaru nigdy a nigdy nie odstą­
pimy. Proszę o zaprotokołowanie tej dekla­
racji.

Stanowczy ten protest wywołał dłuższą 
dyskusję formalną.

Prezydent W inkler: Jest prawdą, że 
Węgrzy stawiali dalej idące żądania i to je ­
szcze w obradach przedwstępnych w lecie
b. r., ale od tego odstąpili i w ostatnim re­
feracie nie podnieśli też więcej tego żąda­
nia, ograniczając się do obustronnie jako 
sporne uznanego terytoryum. Zastępca wę­
gierski nie wspomniał też o tern w swojem 
plaidoyer i nie czynił żadnego zastrzeżenia. 
Daleki jestem od chęci uszczuplenia czyich­
kolwiek praw, ale sądzę w obec cofnięcia 
pretensji ze strony zastępcy węgierskiego, 
że także p. zastępca c. k. Rządu austrya-

—  Oto mój list —  mówi Colombier 
dalej, potrząsając zapisanym papierem no­
szącym stampilę hotelu. — Chcecie państwo, 
żebym go wam przeczytał?

I nie czekając odpowiedzi, zaczął czy­
tać, wyraźnie akcentując każde słowo :

„Panie.
Ponieważ nie miałem zaszczytu zastać 

pana w domu, ani szczęścia spotkać się z 
panem na której z ostatnich jego wycieczek, 
pozwalam sobie najprzód sam się przedstawić: 
Nazywam się Maryusz Colombier-, jestem do­
ktorem prawa fakultetu paryskiego, archi­
wistą, paleografem i szefem archiwum naro­
dowego. To powiedziawszy, przystępuję do 
rzeczy. — Przypadek dał mi znaleźć w 
skrytce staYego sprzętu dwie kartki z dzieła 
w manuskrypcie, napisanego w roku 1757 
przez pewnego Franciszka J£śvez, kanonika 
genewskiego, zamieszkałego w Annecy. Po 
przeczytania tych urywków zrodziła się we 
mnie pewność, że ten manuskrypt musi za­
wierać szacowne dokumenty co do historyi 
towarzystwa sabaudzkiego z połowy ubiegłe­
go stulecia. Mówią mi, że jesteś pan po ką- 
dzieli ostatnim potomkiem kanonika Franci­
szka Fevez, w którego domu pan mieszka. 
Pozwalam sobie więc zadać panu kilka py­
tań, na które, będę bardzo zobowiązany, je­
żeli pan raczy odpowiedzieć mi jak można 
najprędzej :

„1. Ozy prawdą jest to, co mi mó­
wiono ?

„2. Czy jesteś pan w posiadaniu ma­
nuskryptu, z którego dwie kartki w rękę mi 
wpadły ?

„3. W  razie, jeżeli się nie mylę, czy 
jesteś pan gotów powierzyć mi manuskrypt 
dla ogłoszenia go drukiem ?

„Bez wątpienia jest panu wiadomo, jak 
ważną rzeczą dzisiaj są oryginalne doku­
menty, które dają nam poznać życie towa­
rzyskie i rodzinne naszych starych prowin- 
eyj francuskich. Tamę, który przez długi czas

ckiego nie będzie obstawał przy swojem o- 
świadczeniu.

Prof. Balzer: Mój wniosek formalny 
odnosi się tylko do tych parcel, które po­
wyżej wymieniłem, a które są przedmiotem 
sporu obecnego. Moje oświadczenie zaś jest 
tylko zastrzeżeniem przeciw wszelkim dal­
szym pretensyom W ęgier i proszę o zapro­
tokołowanie.

Prezydent W inkler: W  oDec tego mu­
szę to poddać uchwale sądu.

Uchwała zapadnie zapewne jutro.
Przystąpiono do zamknięcia posiedzenia.
Prezydent W in k le r :  Ukończyliśmy 

pierwszą część procesu i przystępujemy do 
drugiej fazy, t. j. do postępowania dowodo­
wego. Prowadzenia dowodu przez świadków 
z żadnej strony się nie domaganu, natomiast 
trybunał postanowił przedsięwziąć oględziny 
spornego terytoryum na miejscu. Dalej sąd 
uchwalił zawezwać jako rzeczoznawcę inży­
niera Ferdynanda Beckera, profesora z Zu­
rychu. Po ukończeniu postępowania dowodo­
wego, zastępcy stron, stosownie do §■ 11 
statutu otrzymają jeszcze raz głos ale tylko 
dla omówienia rezultatu postępowania dowo­
dowego. Sąd nie będzie oczywiście zbyt su­
rowym, ale zawsze trzeba się będzie trzymać 
pewnych granic. Panie profesorze (zwracając 
się do dr. Balzera) zwracam pańską uwagę 
na przepisy §. 11, że wywody nie mogą 
być zbyt długie. Ostatnie wywody obrońców 
będą również jawne, natomiast obrady i wy­
danie wyroku nie są jawne. Prawdopodo­
bnie sąd z oględzin wróci do Grazu, ale 
nie jest to jeszcze postanowione®. Miejsce i 
czas zebrania s:ę sądu zostaną w dzienni­
kach ogłoszone. Tymi słowy zamknął prezy­
dent Winkler posiedzenie o godzinie 5 po 
południu.

Prof. Balzerowi należy się za dzielną 
obronę sprawy naszej, której służy całem 
sercem, wszystkiemi siłami i nerwami ser­
deczne uznanie i podziękowanie całego spo­
łeczeństwa polskiego.

Ss. Kwaszewski.

Graz, 30 sierpnia.

(Resnmć auslryaokiego sędziegó/rozjemczego JE. 
prezydenta Mniszka-Tcdiorziuekiego).
Po skończeniu wywodu sprawozdawcze­

go miał, jak wiadomo, Prezydent JE dr. 
Tchorziicki mowę reasumującą stanowisko 
zastępcy Austryi, względnie Galicyi. Ze wzglę­
du na doniosłość sprawy, podajemy to prze­
mówienie podług zapisków stenograficznych 
w dosłownym przekładzie:

Ze strony szanownego p. wTfcjiefSbego 
sędziego rozjemczego zostały w myśl § 8 
statutów określone sporne punkty, posiada­
jące dla obecnego procesu znaczenie, jako 
też przedstawione Stanowisko prawne wę­
gierskiej strony spornej. Czuję się zatem oho 
wiązanym swój wydrukowany referat uzu­
pełnić także pod tym względem , mianowi­
cie przedstawiając ze swej strony prawne 
stanowisko austryackiej strony spornej na 
podstawie dowodów tu przedłożonych. Inte­

res, jaki Rząd anstry dci p r z y . 
cesu, wypływa z jeg  i obowią,, 
gania nienaruszalno^" austryackieje­
dnie galicyjskiego ter »iryują. przycze-.i 
austryacki liczy się feż z życzeniami 
Galicyi, względnie polTiiej ludności gr» 
nęj, która perłę Tatr ukochała całem 
cem. Austryacka strona sporna opiera s 
je  pretensye na Warszawskim traktacie, 
prawnym tytule międzynarodowym i jako nlię 
dzynarodowej prawnej podstawie. Na podsta­
wie tego tytułu twierdzi austryacka strona 
sporna, iż ona wspólnie z Galicya wzięła w 
posiadanie sporny przedmiot, t. j! pod swo­
je zwierzchnictwo państwowe. Najwyższe 
rozstrzygniecie z r. 1784 Cesarza Józefa u- 
stanawia, która część terytoryum, zajętego 
na podstawie traktatu Warszawszkiego, ma 
przypaść Węgrom, a która Galicyi i w tem 
Najwyższem rozstrzygnięciu postanowiono, 
iż podział ten ma nastąpić podług stanu po­
siadania owego czasu, w którym wojska 
wkroczyły w zajęte ziemie. Że Cesarzowi 
Austryi i Królowi Węgier przysługiwało pra­
wo w tym kierunku przedsięwziąć prawnie 
obowiązujące rozporządzenie, nie ulega to 
żadnej wątpliwości.

Na podstawie przedłożonych map i dzieł 
literackich udowodniono, że w czasie oku- 
pacyi w latach 1769 — 1772 sporny przed­
miot należał do byłego Królestwa Polskie­
go, co więcej pewna liczba map i dzieł li­
terackich, które tu przedłożono, dowodzą, że 
nie tylko sporny przedmiot, lecz obszar da­
lej sięgający, mianowicie aż do linii Pol­
skiego Grzebienia, pozostawał w owym cza­
sie w posiadaniu Królestwa Polskiego. To 
wzięcie w posiadanie objawiło się podług 
austryackiego pojęcia niezwłocznie przy Jó­
zefińskim pomiarze, oznaczającym całkiem 
dokładnie granice obszaru, przyezern ozna­
czono suchą granicę idącą grzbietem gór ja ­
ko rzeczywistą granicę. Dlatego Rząd au­
stryacki przywiązuje do wykazania identy­
czności przedmiotu spornego z ową parcelą 
leśną, która w Józefińskiej księdze pomiaru 
jest zapisaną szczególną wagę, ponieważ Rząd 
austryacki sądzi, że pomiar obszaru w ce­
lach podatkowych jest par excdhnce wyko­
nywaniem państwowych praw zwierzchno­
ści. Następnie Rząd austryacki po objęciu 
tego obszaru urządził tam administrację, ka­
zał obszar wymierzyć i oszacować przez 
starszego leśniczego kameralnego, potem roz­
pisał publiczną licytacyę, sprzedał ten ob­
szar i oddał go przez swoich urzędników 
jednemu z nabywców Emanuelowi llomola- 
esowi w posiadanie, równocześnie przy p. 
miarze z r. 1820 weiągają-c go ponownie do 
księgi pomiaru, względnie metryk grunto­
wych Wszystko to uważa Rząd auAryaeci 
jako wykonywanie zwierzchniczych praw pań­
stwowych par excellence.

Następnie Rząd austryacki zakładając 
w roku 1846 stały kataster zarządził pono­
wnie katastrowanie tego obszaru dla celów 
podatkowych, ustanawiając granicę grzbieta­
mi gór, a tylko z sumienności uwidoczniając 
na mapie katastralsej liniępretensyjną stro 
ny węgierskiej, bynajmniej jednak tej linii

przemieszkiwał nad brzegami naszego jeziora, 
przywiązywał do takich dokumentów wielką 
cenę i korzystał, ażeby rzucić nowe światło 
na obyczaje i stan duchowny naszych przod­
ków przed rokiem 1789. Jeżeli, jak się tpgo 
domyślam, manuskrypt kanonika Fevez jest 
jednym z tych rzadkich i nieznanych doku­
mentów i jeżeli jest w posiadaniu pana, nie 
wątpię, Ze podzieli pan zdanie znakomitego 
historyka. Nie zechce pan chować światła 
pod korzec i pozbawiać historyi nowe­
go źródła wiadomości; raczy pan powierzyć 
człowiekowi zawodowemu manuskrypt ka­
nonika, a w ten sposób zasłuży pan na do­
zgonną wdzięczność swoich rodaków.

„W  nadziei pomyślnej odpowiedzi kre­
ślę się i t. d .“

— Oto jest! — dodał archiwista, wsu­
wając list w kopertę i pisząc adres — zdaje 
mi kię, że argumenty trafią w samo serce i 
umysł tego alpinisty....

— Kto wie? — wtrącił doktor fcet- 
traz •—  my, sabaudczyey mamy swoje, stałe 
przekonania i nie łatwo dajemy sobie cudze 
narzucić.... FiUbert także dba o swoje.... 
twarde, jak żelazo.

— Go też pan m ów i! pierwszy lepszy 
mieszczanin zrozumiałby moje powody! — 
odrzekł Maryusz z uniesieniem.

— Tak — przyznaje Sylwia — ale 
inam rodzaj przeczucia, że pan Prestoz wcale 
nie jest takim mieszczaninem.... czyni na 
mnie wrażenie oryginała bardzo niepodle- 
dlego, a tacy ludzie nie zawsze postępują 
tak, jak zwykli śmiertelnicy.

— A  w ięc to ja  jestem zwykłym śmier­
telnikiem ! — odpowiada Colombier urażo­
ny — zobaczym y!... A  tymczasem, poszlę 
mój list na pocztę.

Zadzwonił. Zjawia się właścicielka ho­
telu w swojej osobie. Jest ona przyjemna, 
szczupła i wiotka, ma jasno błękitne oczy 
bardzo inteligentne, śliczny uśmiech, ukazu­
jący śnieżno białe ząbki, a wyrazista jej fi-

zyognomia przypomina kobiece twarze na fre­
skach Botticellego, znajdujących się w Lu­
wrze. Oznajmia gwałtownemu archiwiście, 
że puszka na listy znajduje się w hotelu i 
że worek pocztowy przybędzie zabrać listy 
za pół godziny.

Uspokojonemu co do tej sprawy Oolom- 
bierowi, coś znowu przychodzi na m yśl:

—  Hotel, w którym nreszkamy — m«- 
wi do gospodyni —  nie dawno powstał, ale 
budynki od ulicy zapewne dużo starsze?

— Tak panie, dziadek mego niebo­
szczyka męża tam mieszkał... Są tam nawe,t 
jeszcze dawne meble i gdy hotel zapełniony, 
czasami tam umieszczam podróżnych

— Ho! ho! — woła Maryusz, któremu 
oczy błyszczeć zaczynają —  a w schowkach 
tych dawnych mebli nie znalazła pani cza­
sami jakich starych regestrów pisanych, lub 
starych korespodencyj ?

— Zapewne, panie — odpowiada go­
spodyni, głosem, który brzmi tak czysto jak 
woda strumieni płynących z gór —  papie­
rów tam nie brak..." Pozbierałam ich pełno 
i złożyłam do szafy w murze tam, na górze... 
Nie ma tam zresztą nic ciekawego...

— Dla mnie, jako dla archiwisty, każ­
dy papier ciekawy... Czy nie byłoby niedys­
krecją z mojej strony, gdybym pam prosił 
o pozwolenie przejrzenia tych papierów?

— Och! broń Boże! jeżeli pan się nie 
obawia pyłu, to zaraz je panu przyniosę.

Wyszła, zabierając z sobą list Mary u - 
sza i wróciła po upływie kwadransa ze sto­
sem zeszytów z zielonawego papieru i zżól- 
kłych listów, które złożyła na stole.

—  Oto wszystko, — rzekła — niech 
nan szuka. Chociaż wątpią bardzo, czy wiele 
pan znajdzie.

Potem, z żywością jaskółki, przebiegła 
salę i zniknęła za drzwiami...

fCiąg dalszy nastąp').
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jako granicę nie oznaczając. Austryacka 
strona sporna jest dalej zdania, że współu­
dział władz węgierskich przy tych wszyst- i 
kich czynnościach urzędowych był zbyteczny 
i nie może być wymagany, ponieważ taki 
współudział władz sąsiedniego państwa przy 
wykonywaniu własnego aktu zwierzchności 
sprzeciwiałby się pojęciu zwierzchności pań­
stwowej. Żadne państwo nie jest obowiąza­
ne przy wykonywaniu prawa zwierzchności, 
Pytać sąsiada, czy on nic temu nie ma do za­
rzucenia.

Oo się tyczy ugody z roku 1854, na 
czem opiera się strona węgierska, to sporna 
strona austryacka uważa układ ten ugodowy 
jako zupełnie o sprawie nierozstrzygający, 
stojąc na stanowisku, że przy obecnym pro­
cesie nie chodzi o prawo własności stron 
prywatnych, o które partye prywatne mogą 
się przed swoimi kompetentnymi sądami zwy­
czajnymi upominać, lecz że chodzi o wyko­
nywanie prawa zwierzchności państwowej 
nad granicą, które nie może być naruszone 
żadnemi ugodami i układami prywatnych 
stron. Żadnej stronie prywatnej nie przy­
sługuje prawo zmieniać granicy państwa 
przez kontrakty prywatne.

Austryacka strona sporna uważa twier­
dzenie, opierające się na tern, jakoby gra­
nice krajowe w dawnych czasach były iden­
tyczne z granicami prywatnej posiadłości, za 
właściwe. Prawdą jest, że zwyczajna grani­
ca kraju tworzyła w dawnych czasach także 
i granicę prywatną, przyczyną tego atoli 
była okoliczność, że Nowytarg zwłaszcza za 
czasów polskich był dobrem koronnem, a 
stał się później, gdy Austrya objęła Gali- 
cyę, dobrem kameralnem. Za czasów polskich 
nadawano go jako starostwo staroście, nie ja ­
ko właścicielowi, tylko jako czasową dota­
c ję , czem wynagradzano zasługi, lecz starosta 
nie stawał się prywatnym właścicielem sta­
rostwa. Tym sposobem do roku 1824, t. j. 
do czasu, w którym Rząd austryacki ziemię 
tę sprzedał i stronie prywatnej oddał, było 
dominium i imperium razem połączone, 
zatem jest prawdą, że granica państwowa 
w owych czasach była identyczną z granica 
prywatnego właściciela. Po sprzedaży atoli 
dóbr Homolaesowi przeszło na niego tylko 
dominium prywatnego właściciela, gdy' wi­
docznie Rząd austryacki prawa zwierzchności 
Homolaesowi nie przekazał, tylko w każdym 
razie zatrzymał je dla Państwa w dotych­
czasowych granicach. Jeśli zatem później ta 
strona prywatna przez kontrakt prywatny 
lub przez jaki układ, przez układ z r. 1854, 
chciała inne ustanowić granice, to dla Rządu 
austryackiego nie było to obowiązuj ącem ; 
Rząd więc propozycyę pierwszej instaneyi, 
zgadzającej się z życzeniem strony prywa­
tnej nie przyjął, a dlatego austryacka stro­
na sporna uważa układ prywatny z r. 1854 
jako dla sprawy bez znaczenia. W  końcu 
nie chcę dalej rekapitulować, ponieważ to 
pozostało nam dobrze w pamięci, jak stan 
posiadłości z r. 1769, t.j. w czasie pozyska­
nia Galicyi przez Austryę, udowodniony zo­
stał, nie mniej zaś jak dowód na podstawie 
geograficznych i hydrograficznych stosun­
ków przeprowadziliśmy.

Główna treść i cel dowodów, przepro­
wadzonych na podstawie map i - dzieł lite­
rackich polega na tem, by udowodnić, że 
obszar ten, który o wiele dalej aż do linii 
Polskiego Grzebienia sięgał, w czasie naby­
cia Galicyi i w ostatnich czasach przed jej 
nabyciem pozostawał w posiadaniu Polski a 
na podstawie traktatu warszawskiego i w 
myśl Najwyższego rozporządzenia Cesarza Jó­
zefa z r. 1784 przypadł Austryi. Faktyczne 
wykonywanie praw państwowej zwierzchno­
ści usiłowano też zaraz w pierwszych cza­
sach przy Józefiskieh pomiarach oprzeć na 
podstawie identyczności spornego terytorymn 
z parcelą leśną zapisaną w .Józefińskim po­
miarze. Ze strony węgierskiej oparto się głó­
wnie na trzech punktach, mianowicie na ak­
cie sprzedaży Palocsaya z r. 1589 wzglę­
dnie 1594, zatwierdzonym przez cesarza Ru­
dolfa I I . ; następnie na zeznaniach zastępcy 
galicyjskiego Fiskusa, złożonych w protoko­
łach z lat 1793 i 1794 i na ugodzie z r. 
1858. Go do ugody przedstawiłem już sta­
nowisko Rządu austryackiego. Oo do kon­
traktu kupna Palocsaya stoi Rząd austrya­
cki na stanowisku, że jeśli na podstawie te­
go kontraktu kupna, przeciwko któremu już 
w przedstawieniu mego drukowanego wywo 
du przytoczyłem formalne zarzuty, a których 
dalej nie chcę powtarzać —  prawo zwierzeń 
ności państwowej nad tym obszarem Korona 
węgierska wykonywała, to podług obopólnych 
wywodów wyparto ją około r. 1625 z teg 
posiadania.

Z węgierskiej strony twierdzą, że wy 
parcie to przedsięwziął Komorowski siłą mo­
cą, natomiast twierdzi austryacka strona, że 
także rodzina baronów Paloesayów popełniała 
gwałty. Przedłożono tu dokumenty, które 
mają dowieść, że owa ziemia w XVII 
XVIII. wieku pozostawała pod władzą kró 
lów polskich, że z obydwóch stron zanoszo 
no zażalenia i że przedsiębrano l-egulacyę 
granic, których wyniki pozostały dla nas 
nieznane. W ostatecznym wyniku tego Rząd 
austryacki stoi na stanowisku, że węgierskie

prawo państwowej zwierzchności -  kiedy, ; podwójnej rocznej pensji urzędnika Po spła 
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lub bezprawnie —  ustało mniej więcej z r. 
1625, że od r. 1625 aż do r. 1883, kiedy 
się katastrowanie węgierskie zaczęło, a więc 
mniej wiecej przez 220 lat — ze strony wę­
gierskiej, “ żadnego aktu wykonywania pra­
wno państwowej zwierzchności nie przedło­
żono a jeszcze mniej to udowodniono.

Oo się w końcu tyczy zeznań zastępcy 
galicyjskiego Fiskusa z lat 1 /98 l 1794 przy 
mieszanej komisyi, sądzi austryacka strona 
sporna, że ani to zeznanie, jest wyraźne, ani 
też można je brać na seryo. Wyraźnem nie 
jest, ponieważ poszczególne wywody stoją ze 
sobą, w sprzeczności raz mówi ono o mo­
krej granicy, to znowu wymienia Polski (jrrze- 
bień, jako górę znajdującą się na granicy; 
raz oznacza, iż granica idzie wzdłuż rzeki 
Białki aż do jej ujścia do Dunajca, przyczem 
uie ma wzmianki o żadnym wyjątku (Nowa 
Biała, węg. Ujbela, leżąca na lewym brzegu 
Białki), następnie jest mowa o wyjątku co 
do obszaru koło Ujbeh. W skutek tego 
mniema austryacka strona sporna, iż temu 
zeznaniu brak jasności. Na seryo zaś nie 
może to zeznanie być brane, jak sądzi au­
stryacka strona sporna, dlatego, ponieważ 
wówczas nie chodziło o obecne terytoryum 
sporne, lecz o Tóróka linię graniczną, a za­
miar galicyjskiego Fiskusa skierowany był 
przeciwko linii Toróka. Zastępca ten poświę­
cił widocznie mniej uwagi obecnemu spor­
nemu obszarowi, o który wtedy wcale nie 
chodziło.

Ostatecznie zaznaczyć należy, że te pro­
tokoły nie są doprowadzone do końca; zaró­
wno protokoły przedstawione przez Węgry, 
jakoteż te, które Austrya przedłożyła nie są 
przez nikogo podpisane, tak, że właściwie 
sprawiają wrażenie konceptów pism urzędo­
wych. nie zaś wrażenie dokumentu urzędo­
wego.

Oto w krótkości określone stanowisko 
austryaekiej strony spornej, do czego mam 
jeszcze tylko do dodania, że mapy Seegera- 
Toróka, z powodu przedstawionych tu okoli­
czności' w jakich przyszły do skutku, a któ­
re zdążały do tego, by jak najwięcej objąć 
obszaru, następnie z powodu sprzeczności za­
wartych w tych mapach, określających gra­
n ice 'w  sposób różny — nie mogą stanowić 
dowodu, w następstwie nie można też do 
wszystkich kart wojskowych, opierających się 
na podaniach Seegera-Tóróka, przywiązywać 
ozstrzygąjąeego dowodu.'

Tem kończę moje' resumó wyrażając 
najszczersze podziękowanie za uwagę i tyle 
cierpliwości, poświęconej mojemu może tro­
chę zbyt długiemu wywodowi11.

S. Kwaszewsti.

cie tej pożyczki w ciągu lat 15 termin 
pierwotny dzierżawy gruntu przedłuży się 
na nowe 15-lecie na poprzednich warun­
kach. W razie ustąpienia z kolei urzędnika, 
traci on prawo i do dzierżawy i do budyn­
ku, za który, zgodnie z opinią speeyalnej 
komisyi szacunkowej, będzie mu wypłacone 
odpowiednie wynagrodzenie. Projekt powyższy 
został rozesłany zarz-ądom kolejowym do za­
opiniowania.

(Sprawy rolnicze. — Kolonie dla urzędników 
kolejowych).

Na jesiennej sesyi rady rolniczej w mi­
nisterstwie rolnictwa i dóbr państwa, jak 
donoszą w formie półurzędowej z Petersbur­
ga, roztrząsanych ma być wiele spraw pier 
wszorzędnego dla rolników znaczenia. Mię­
dzy innemi przedmiotem obrad będzie spra­
wa łączenia się Towarzystw rolniczych w 
związki, zakładania mniejszych Towarzystw 
rolniczych, sprawa przedsięwzięcia środków, 
zabezpieczających robotników od nieszezęśli- 

ych wypadków przy używaniu machin i 
narzędzi rolniczych, rozwoju gospodarstwa 
mlecznego i powiększania produkeyi wyro­
bów mleczarskich, dalej sprawa kontroli nad 
osobami, trudniącerni się sprzedażą nasion i 
nawozów sztucznych, ułatwienia rolnikom 
bezpośredniej dostawy produktów rolnych 
dla skarbu, a głównie dla intendentury woj 
skowej. Dostawy takie praktykowane są i o 
becnie, ale ograniczają się jedynie do zbo 
ża i wprowadzone zostały nie we wszystkich 
okręgach wojskowych; tymczasem rolnicy mo­
gliby dostawiać dla wojska, zwłaszcza w tych 
miejscowościach, gdzie stoją liczne załogi 
jak n. p. w Królestwie Polskiem, także mię­
so, kapustę, kartofle, warzywa, okowitę i na 
wet skóry. Sprawa ta była dyskutowaną m 
posiedzeniu suwalskiego Towarzystwa rolni 
czego, które poczyniło odpowiednie starania 
w ministerstwie rolnictwa i dóbr państwa 
Minister rolnictwa, Jerinołow, prośbę tę przy 
jął przychylnie i polecił odpowiedni raemo 
ryał przedstawić do rozważenia radzie roi 
niczej.

W ministerstwie dróg i komunikację 
opracowano projekt urządzenia wzdłuż linii 
kolejowych kolonij dia urzędników. Zgodnie 
z projektem zarządy kolejowe będą miały 
prawo wywłaszczania wzdłuż linii kolejowej 
pewnych obszarów gruntu. Uzyskane tą drogą 
działki ziemi będzie wydzierżawiać kolej 
swoim urzędnikom na lat 15 po cenie 1 kop 
za sążeń kwadratowy. Ażeby ułatwić urzędni­
kowi - dzierżawcy pobudowanie na wydzierża­
wionym gruncie odpowiedniego domku mie 
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szkalnego, kolej zaofiaruje tytułem pożyczki 
1 5 -letniej na sumę 4 prc., równającą się

Gazeta Lwowska" z dnia 3. września 1902.

— Wiadomość podana przez tutejsze 
dzienniki poranne, jakoby JE. P. Marszałek kra­
jowy hr. Andrzej Potocki wyjechać miał w so­
boto na czas dłuższy do Królestwa Polskiego 
na polowanie jest, jak się dowiadujemy, nie­
prawdziwą.

— Nowe składnice pocztowe. Dyrekcya 
poczt i telegrafów ogłasza, że z dniem 10 b. m. 
zaprowadzone zostaną Dowe składnice pocztowe 
w następujących miejscowościach: Basznia (po­
wiat Cieszanów), Bereniowce (pow. Złoczów), 
Głębokie (pow. Sanok), Gniłowody (pow. Pod­
hajce), Iszczków (pow. Podhajce), Kossowy (pow. 
Kolbuszowa), Kraczkowa (pow. Rzeszów), Eaj- 
brot (pow. Bochnia), Tauró-w (pow. Brzeżany), 
Tnrbia (powiat Tarnobrzeg) i Zaszków (powiat 
Lwów).

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 29., wydany 
dnia 27 sierpnia 1902, zawiera: Wiadomości 
osobiste. Organizacya szkół. Budowa szkół; Kon- 
kursa. Ogłoszenia.

—  Budowa szkół. Rada szkolna krajo­
wa postanowiła wybudować przy pomocy zasiłku

funduszu szkolnego krajowego 1-klasową szkołę 
w Lipinach, okręgu pilzneńskiego.

—  Towarzystwo Bratniej pomocy słu­
chaczów Wszechnicy lwowskiej urządza dnia 7 
b. m. w sali Tow. gimnastycznego „Sokół" wie­
czór artystyczny.

—  „Lira". Pierwsze walne zgromadzenie 
Towarzystwa „Przyjaciół muzyki i sztuki dra­
matycznej Lira", odbędzie się 11 b. m. o go­
dzinie 7 wieczorem w hotelu „Victoria“ sala 
nr. 20. Na porządku dziennym: 1. Zamianowa­
nie członków założycieli. 2. Wybór wydziału 
3. Wybór komisyi szkontrującej. 4. Wnioski i 
interpelacye.

— Z Truskawca donoszą: Ks. Adam 
Sapieha, który przybył tam przed trzema tygo­
dniami. czuje się zupełnie dobrze do tego sto­
pnia, że opuszcza wózek, w którym dotąd stale 
przebywał i wyjeżdża na dalsze spacery powozem

— Stan zdrowotny we Lwowie. W dru­
giej połowie sierpnia było w'e Lwowie wypad­
ków : szkarlatyny 11 (z tych 1 śmiertelny), ty­
fusu brzusznego 2, tyfusu plamistego 1, dyfte- 
ryi 3 (1 śmiertelny) i 1 wypadek śmiertelny 
cholery dziecięcej.

— W  Szkole realnej we Lwowie pi 
śmienny egzamin dojrzałości rozpocznie się d,
9  b, m., egzamin ustny d. 18  b. m. (od egza 
minów poprawczych).

— Wycieczka do Kalwaryi Zebrzydow­
skiej, zapowiedziana przez komitet kolejarzy na 
soboto, nie odbyła się. Natomiast odbędzie się 
ona w przyszłą sobotę na dwa dni świąt. Bilety 
zakupione są ważne na sobotę, a nowe zakupy­
wać można w tych samych, co poprzednio ogło 
szono miejscach.

— Otwarcie i poświecenie nowej apteki 
będącej własnością p. Ksijetanowicza, odbędzie 
się w sobotę, cluia 6 b. m. Aktu poświęcenia 
dokona ks. prałat Moszoro.

— Superiorem konwentu 00. Jezuitów 
w Stanisławowie został ks. Ignacy Miszkiewicz 
T. J. z Tarnopola, dotychczasowy zaś superior 
ks. Stefan Skołdycki przeniesiony został -1- 
Lwowa.

— Komisya egzaminacyjna dla nau-
czyeieli szkół ludowych pospolitych w Sokalu 
podaje do wiadomości, że w celu przypuszczenia 
do egzaminu w terminie wrześniowym 1902 na­
leży wnosić podania ostemplowane i zaopatrzone 
w przepisane dokumenty za pośrednictwem władz 
przełożonych do dnia 15 b. m. O terminie roz­
poczęcia egzaminu będą interesowani w właści­
wym. czasie zawiadomieni.

— Poprawcze egzamina dojrzałości od 
będą się w seminaryum nauczycielskiem żeń- 
skiem w Przemyślu dnia 20 b. m., a w semi­
naryum nauczycielskiem meskiem w Sokalu d
22 b. m.

— Ogień kominowy wybuchł -wczoraj 
w domu przy ul. Kurkowej 27. Wezwana straż 
ogniowa usunęła grożące niebezpieczeństwo.

A, Nasze sługi. Pan W. M., rewident 
kolei państwowych, doniósł dziś polioyi, że po 
zostająca u niego w służbie Parania Kuzyk 
zbiegła wczoraj w niewiadomym kierunku, za­
bierając mu złoty damski zegarek remontoir 
półkryty, wartości przeszło 150 K. i kilka sztuk 
garderoby.

do

Złodziejka jest wzrostu niskiego, o okrą 
głej twarzy, piwnych oczu, szatynka.

A  U m ysłowo chorego mężczyznę, błą- 
kającego się po polach za rogatką Gródecką, 
przytrzymała wczoraj żandarmerya i odstawiła, 
do aresztów sądu powiatowego sekcyi III.

Przytrzymany podał', że nazywa się Miko­
łaj Jaremczuk i jest dezerterem 11 pułku arty- 
leryi korpuśnej.

A  Zam ach sam obójczy, w  domu przy 
placu Maiy&ckim 1. 7 usiłowała wczoraj ode­
brać sobie życie, trzydziestokilkuletnia żona lo­
kaja Katarzyna Szajna, zażywszy dość znaczną, 
dozę siarkami miedzi. Po przepłukaniu żołądka 
przez wezwanego lekarza, pozostawiono despe- 
atkę w opiece domowej. Życiu jej nie grozi 

żadne niebezpieczeństwo.
Powód zamachu samobójczego niewiadomy, 

dyż Szajna odmawia w tym kierunku wszel­
kich wyjaśnień.

A  Znikł bez śladu. Stanisław Gdlner, 
ślusarz kolejowy ze Stryja, opuściwszy w dniu 
30 z. m. tutejszy szpital powszechny, znikł bez 
śladu.

Gellner ma cierpieć na zboczenie umysłowe. 
A  K ronika policyjna. Wczoraj w po­

łudnie przytrzymała polieya na placu Krakow- 
skiem niejakiego Józefa Dudka, czeladnika ślu­
sarskiego, w chwili, gdy usiłował sprzedać je­
dnemu z przechodniów złoty zegarek. Ponieważ 
Dudek nie mógł wytłómaczyć się, w jaki spo­
sób przyszedł do posiadania tego" zegarka, ode­
brano mn go, jego zaś samego osadzono w are­
sztach policyjnych.

ISO koron, znalezionych wczoraj na cho­
dniku w ulicy Halickiej, naprzeciw sklepu p. 
Bałłabana, złożono w policyi.

Zgubiono kartę zastawniczą banku dla 
handlu i przemysłu nr. 23.693.

Pani P. D. w przechodzie ulicą Zamar- 
stynowską skradziono dziś przed południem z 
torebki, wiszącej u pasa 140 koron banknotami.

Pięć banknotów 20 koronowych i 8 po 
10 koron zgubiła wczoraj pani B., żona kon- 
trolora pocztowego, idąc z Wałów Hetmańskich 
na ulicę Halicką.

— Zm arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Jan Trojanowski, majster krawiecki, w 60 
roku życia; — Franciszek Swaczina, obywatel 
miasta Lwowa, w 58 roku życia; —  Ludwika 
Kaczałuba, żona podurzęduika pocztowego, w 39 
roku życia.

W Zbarażu, Józefa z Pełtzów Bełkotowa, 
w 68 roku życia.

W Gozdowie, Wojciech Grudzielski, wła­
ściciel dóbr Sołeczny i Sędziwój ewa, w powiecie 
wrzesińskim, w 77 roku życia.-

W Budapeszcie, Emeryk Steindl, profesor 
Politechniki, twórca nowego gmachu parlamentu 
i licznych monumentalnych budowli, w 63 roku 
życia.

— D ary dla Leona XIII. Pomiędzy 
różnymi darami, jakie w dzień imienin złożono 
Leonowi XIII, była także książeczka p.  t.: „An- 
thea, ex fabuła H. Sienkiewicz, „Eamus ad 
ipsum", ofiarowana przez K. Piotra Angeliniego, 
który nowellę naszego wielkiego pisarza prze- 
tłómaezył na klasyczną łacinę. Horacy Marnechi, 
znany archeolog, doręczył w hołdzie trzeci i o- 
statui tom. swego dzieła o archeologii ehrześeiań- 
skiej, traktujący o bazylikach i kościołach rzym­
skich.

—  Pożar. Z Szerencs, na Węgrzech, do­
noszą: Miejscowość Hegyallja-Mad nawiedził 
wielki pożar. Spłonęło 100 budynków.

—  K ongres archeologiczny. Dnia 29 
z. m. rozpoczął się XII archeologiczny zjazd ros- 
syjski w Charkowie. Na wystawie, przy nim 
urządzonej, znajdują się między innemi rzadkie 
druki kijowskie, wileńskie i lwowskie, oraz por­
trety hetmanów kozackich: Mazepy, Chmielni­
ckiego, Wyhowskiego i t, d.

—  Spalenie zw łok. W tych dniach 
zmarła w Karlsbadzie ś. p. Marya z Petersów 
Posseltowa, żona byłego współwłaściciela wiel­
kiej przędzalni w Markach. Zwłoki ś. p. Possel- 
towej spalone będą w krematoryum Gotha, a 
następnie popioły umieszczone zostaną w urnie, 
którą zabierze rodzina zmarłej.

— „Quo vad is“ w  obrazach. W tych 
dniach w gmachu panoramy przy ul. Karowej 
w Warszawie wystawiony zostanie cykl obra­
zów Jana Styki, przedstawiających ważniej­
sze epizody z powieści Sienkiewicza „Quo va- 
dis". Wszystkich obrazów będzie piętnaście 
w rozmiarach cztery na siedm łokci każ­
dy. Figury na obrazach są naturalnej wiel­
kości. Obrazy podzielone są na dwie grupy: 
jedne z tematami z życia pogańskiego Rzymu 
drugie przedstawiające prześladowanie chrześcian' 
momenty z powieści tyczące się. św. Piotra i t. d 
Obrazy p. Styki wykonane zostały na zamówie­
nie jakiegoś Amerykanina, artysta zastrzegł so-

. J0clllak prawo wystawienia ich w Warsza­
wie przed wysłaniem za Ocean.

M iędzynarodow a wystawa boni od­
będzie się w Moskwie w czasie od 11— 17 paź­
dziernika b. r. Zgłoszenia przyjmuje do dnia 14 
b. ni. komitet wystawy (Moskwa, Smoleński 
bulwar 55). Wszystkie wystawione konie będa 
po zamknięciu wystawy sprzedane przez licyta- 
eyę. Prócz tego dnia 4 grudnia otwarta bedzie 
specyalna wystawa dla koni powozowych, która 
potrwa 3 dni.
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—  Pułkownik Grimm. Dziennik Odcs- 

skija (Nowosti tle nosi, iż w pierwszej party i 
więŹDiów, jaka będzie wysłana z Odessy na Sa- 
clialin, pomiędzy innymi ma się znajdować były 
pułkownik Grimm, skazany przez warszawski 
sąd wojonDy na ciężkie roboty.

—  Kaplica ekspijacyjnu. W Monzy, 
na miejscu, gdzie został zamordowanym, temu 
dwa lata, król Humbert, stanie kaplica ekspija- 
cyjna. Będzie ona wykończona na trzecią ro­
cznicę strasznego zamachu, t. j 29 lipca 1903 
roku. W środku kaplicy ustawioną zostanie gru­
pa polichromiczna marmurowa N. Maryi Panny 
Bolesnej ze zmarłym Chrystusem na kolanach. 
Płaszcz Matki Boskiej będzie z czarnego mar­
muru, suknia z czerwonego, żółtawy marmur u- 
żytym będzie do rąk i twarzy.

— Dziewięcioletni zabójca. W Eka- 
terynosławiu zaszedł w tych dniach niezwykle 
tragiczny wypadek. Oto w domu Krawcowa przy 
ulicy Petersburskiej, 9-letni syn rządcy domu, 
Jedlina, zabił uderzeniem noża swego 13-letnie- 
go brata. Jedlinowie bawili podówczas w syna­
godze. Ciężko ranny chłopiec przeleżał z nożem 
w boku tak długo, dopóki nie nadbiegli sąsie- 
dzi, zwabieni jego jękami i nie udzielili mu 
pomocy. Chłopiec nazajutrz umarł. Nieszczęśli­
wa matka w przystępie rozpaczy targnęła sic 
na swe życie, wypijając butelkę amoniaku.

— Królewski literat. Oskar II., król 
Szwecyi i Norwegii, wydał niedawno pamiętni­
ki, które ukazały się prawie równocześnie z 
francuskim przekładem pierwszego temu jego 
poezyi. Należy on do najbardziej wykształco­
nych ludzi swego wieku. Jest poetą, history­
kiem, krytykiem i esseistą.

Carska Akademia Umiejętności w Mo­
skwie mianowała go w uznaniu naukowych 
zasług swym honorowym członkiem, a Uniwer­
sytet w Oxfordzie nadał mu tytuł „Doctor of 
Civil Law“ . W Szwecyi otaczają go wszyscy 
najżywszą sympatyą. Podczas kongresu prasy 
w Sztokholmie, w czasie którego odbyła się nie­
jedna uczta pod wodzą popularnego monarchy, 
odezwał się jeden z tamtejszych publicystów: 
gdyby Szweeya stała się rzeczpospolitą, Wasza 
Królewska Mość byłby jednogłośnie obrany jej 
prezydentem.

Jako poeta należy on do najbardziej na­
strojowych liryków swej ojczyzny. Gounoda u- 
wielbia i dedykuje mu często swoje utwory. 
Wiele czasu i pracy poświęca także sprawom 
oświaty, zajmując się szczególnie szkołami lu- 
dowemi, Włada doskonale językiem niemieckim, 
angielskim, francuskim i włoskim. Szweeya 
straci w nim kiedyś nietylko najlepszego mo­
narchę , ale i poetę-uczonego, podnoszącego 
chwałę ojczystej literatury.

— Monopol na farbę drukarską. 
Z Konstantynopola donoszą, że Bank ottomański 
zamierza zaprowadzić monopol na farbę drukar­
ską. Celem tego monopolu ma być dokładne 
czuwanie nad istuiejąeemi drukarniami, oraz 
uniemożliwienie istnienia drukarń pokątnych i 
tajuycli.

— Wędrówka historycznego domu
Dom rodzinny Washingtona w Banbury, w 
Anglii, w którym wielki wódz mieszkał przed 
wyruszeniem do Ameryki, dla wzięcia udziału 
w wojnie o niepodległość, ma być przeniesiony 
na wystawę w St. Louis. Zaczęto już rozbiór­
kę. Każdy kamień jest numerowany. Ów dom 
będzie jedną z atrakcyj wystawy. Herb Wa­
szyngtona, zdobiący główny portyk, posłużył 
za wzór herbu, widniejącego na amerykańskiej 
fladze.

—  Kobiet-lekarzy jest obecnie na całej 
kuli ziemskiej około SOOO. Z liczby tej przypada 
na samą Amerykę przeszło 6000, reszta zaś na 
Europę, w której najwięcej, bo około 700, po­
siada Kossya.

— Największa apteka na kuli ziem­
skiej, W. K. Ferrejna w Moskwie, zatrudnia­
jąca z górą 100 ludzi wraz ze składami i la- 
boratoryami przechodzi na własność towarzystwa 
akcyjnego pod tą samą firmą. Saukcyę rządową 
już uzyskano. Jest to — o ile nam się zdaje — 
pierwszy fakt tego rodzaju. Apteka powyższa 
należy do najstarszych w Rossyi. i Moskwie i 
należy do urządzeń pod każdym względem wzo­
rowych.

— Straszny dramat rozegrał sic w 
tych dniach w Villeneuve - Saint- Georgcs we 
Francy i. Piękna i młodziutka, bo zaledwie 17- 
letnia panna Adryanna Domini stała się wbrew 
swej woli przedmiotem tak gorącej miłości ze 
strony niejakiego Eugeniusza Diot, że nie mo­
gła się od kilku miesięcy pokazać na ulicy, 
aby nie napotkać zaraz swego prześladowcy. 
Diot wynajął mieszkanie nawprost domu jej 
rodziców, aby ją częściej widywać, i nadskaki­
wał jej wszędzie i przy każdej okazyi. Dopiero 
po kilku miesiącach, gdy przekonał się, że sta­
rania jego nie odniosą żadnego skutku, posta­
nowił zabić dziewczynę, a potem siebie. Spo- 
tkawszy Adryannę w ogrodzie na przechadzce, 
strzelił do niej trzykrotnie z rewolweru, potem 
zaś zwrócił broń ku sobie, kula jednak osmoliła 
mu tylko ucho. Publiczność obezwładniła sza­
leńca. Wszystkie kule trafiły ofiarę w głowę, 
tak, iż słaba jest nadzieja utrzymania jej przy 
życiu.

Kronika prowincyonalna.
— Krynica. (Lista gości). Do 30 sierp­

nia bawiło tutaj ogółem osób 5861.
— Jarosław. (W ystawa). W dniach 7 

i 8 b. m. odbędzie się tutaj staraniem I. galic. 
Towarzystwa chowu drobiu wystawa drobiu, go­
łębi i królików.

— Sambor. (Świętokradztwo). W tutej­
szym kościele parafialnym zginęły z bocznego 
ołtarza drogocenne wota. Onegdaj dopiero spo­
strzeżono brak trzech złotych krzyżów, wysa­
dzanych drogimi kamieniami.

— Złoczów. (Śmiertelny wypadek). 
Onegdaj zdarzył się tutaj w domu Fiszla Reissa 
przy ul. Ujejskiego 1. 323 smutny wypadek.

W chwili, gdy mieszkający w tym domu 
Kisiel Funkenstein, tegoż żona Bruche Funken- 
stein, Mina Lowenherz i jej dzieci Cecylia i 
Oskar stali na balkonie, załamała się nagle 
pod nimi drewniana podłoga. Z wysokości pierw­
szego piętra spadli wszyscy w skutek tego na 
bruk ulicy, odnosząc ciężkie obrażenia cielesne. 
Lówenherzowa zmarła w kilka godzin po wy­
padku, inne ofiary walczą zaś ze śmiercią.

—  Sokal. (Pożar). W gminie Łuc/ycaeh, 
tutejszego powiatu, wybuchł w tycli dniach w 
realności Mikołaja Wasyłyszyna pożar, który 
rozszerzywszy się następnie na sąsiednie budynki, 
zniszczył do szczętu 7 zagród włościańskich, 
szkołę i spichlerz gminny. Szkoda, zrządzona po­
żarem, v.rynosi przeszło 25.000 K. i tylko na 
nieznaczną stosunkowo kwotę ubezpieczoną była 
w Towarzystwie „Dniestr11. Przyczyną wybuchu 
pożaru było bawienie się dzieci zapałkami.

—  Podgórze. (Dzieciobójstwo). Przy czy­
szczeniu kloak w domu przy ul. Kalwaryjskiej
1. 16 znaleziono wczoraj zwłoki noworodka, mo­
cno zepsute. Zawiadomiona o wypadku pelieya 
rozwinęła energiczne dochodzenia, celem wykry­
cia wyrodnej matki.

Notatki Iraelo-arMraiie,
Operetka. „Wdowa z Malabaru" Heryćgo 

należy do repertuaru starszych operetek francu­
skich. Wiele się o niej powiedzieć nie da —  
ani dobrego, ani złego. Przez cały wieczór pa­
nuje atmosfera lekkiej nudy, którą, jeżeli się 
chce, nazwać można także atmosferą pewnego — 
w swoim rodzaju — klasycyzmu. Werwy i sar­
kazmu Offenbacha brak jej tak samo, jak leciu- 
chnej a ładniutkiej melodyi Straussa, lub pie­
przyku nowych anglo-amerykańskich płodów, z 
drugiej strony nie ma też nigdzie ordynarnego 
bum-bum pana Ziehrera et consortes. Jednem 
słowem — ju s te milieu. Tylko pytanie, czy to 
w operetce zasada dobra.

Sam pomysł — skorzystanie ze zwyczaju 
palenia na stosie wdów indyjskich, ażeby roz­
puściwszy bajkę o własnej śmierci, pozbyć się 
swarliwej żony, jest bezwątpienia bardzo dobrym, 
ale niestety słabo przeprowadzonym. Punktem 
kulminacyjnym humoru jest początek drugiego 
aktu, potem dowcip słabnie, ożywiając się jeszcze 
tylko chwilowo, w głównej scenie trzeciego aktu 
między wdową, jej mężem i jej czasowym pra­
wnym posiadaczem Nabobem.

Personal operetki składa się z dwu par i 
przyczepia, tudzież tak zwanej w języku tea­
tralnym (nieodzownej zresztą) „waty11, t. j. wy­
pełnienia. Parę główną: Tatę Loli i Boulbonna 
reprezentowali z wielkiem powodzeniem p. Kli- 
szewska i p. Malawski; drugą, mniej już wa­
żną, pani Łopatyńska i pan Okoński. Ten 
ostatni robi z dnia na dzień widoczne postępy, 
tak w grze, jak w śpiewie i dziś już zaliczyć 
go można do najużyteczniejszych sił naszej ope­
retki. „Przyczepką“ (Nabobj był p. Lelewicz, 
który wyzyskał niezłą tę rolę z całym zasobem 
swego komizmu. Najbardziej — i słusznie •— 
ubawiły publiczność kuplety w akcie trzecim, 
wirtuozowsko istotnie odśpiewane i odegrane 
przez p. Kliszewską, która ma zresztą i tę za­
sługę, że odgrzebała je z jakiejś innej operetki, 
są one bowiem „wkładką11. Wkładką był ró­
wnież taniec wschodni, kompozycyi jednego z 
młodszych miejscowych muzyków, p. Lelirera, 
nie wykazujący wprawdzie oryginalności, zwła­
szcza w kierunku jakiejś charakterystyki wscho­
dnich rytmów lub melodyj, ale zrobiony wcale 
dobrze.

Całość szła składnie, a wystawa i kostiu­
my dawały przedstawieniu wrcale okazałe ramy 
zewnętrzne. Seweryn Person.

Wystawa Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych we Lwowie została otwarta 
dnia 31 z. m. t. j. w niedzielo. Nagromadzono 
szereg nowości, na które złożyły się prace na­
stępujących artystów: Kamieńskiego, znakomite 
portrety rysunkowe sławnych malarzy doby dzi­
siejszej (obrazów 10), Piotrowskiego Antoniego 
4 obrazy większych rozmiarów p. t. „Małka", 
fragment „Ogniem i mieczem11 (potyczka), „Sta­
rzec", „Tatry" i 5 mniejszych . studyów pej­
zażowych i figuralnych, Wywiórskiego M. 11 
prac olejnych „W  parku11 (rybak z Pomorza), 
„Młyn wodny", fragmnent z Rngii, „Chaty na

wybrzeżu", Jezioro w lesie", „Z wybrzeży Bał­
tyku" (2), „Wczesna wiosna", „Mgła poranna". 
Stankiewiczównej Z. „Kosodrzewina", „Cmen­
tarz w zimie", 7 studyów i Reyznera M. 8 
pejzaży, Pociechy 3 akwarele, Mroczkowskiego 
A. „Kozie wierchy", „Brzeg Stawu Czar­
nego", „Wodospad, Tatry", Żelechowskiego K. 
8 studyów pejzażowych, Janowskiego St. 10 
studyów tuszowych.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek (wznowienie) „Rozbitki", 

komedya w 4 aktach Józefa Blizińskiego. Trzeci 
gościnny występ Romana Żelazowskiego, artysty 
i reżysera teatrów warszawskich.

We środę po raz drugi „Wdowa z Ma- 
labaru", operetka w 3 aktaeli Hervego. Nowa 
wystawa.

We czwartek (wznowienie) „Piętro Caru- 
so“ , dramat w 1 akcie Roberta Bracco, prze­
kład J Kasprowicza. Gościnny występ p. Ro­
mana Żelazowskiego w roli tytułowej — „Ma­
ski", dramat w 1 akcie Roberta Bracco , prze­
kład Jana Kasprowicza. — Gościnny występ p. 
Romana Żelazowskiego, — i „Majster czela­
dnik", komedya w 2 aktach Józefa Korzeniow­
skiego ; debiut p. Huberta Brzozowskiego, arty­
sty teatru ludowego w Warszawie.

W piątek po raz trzeci „Wdowa z Ma- 
labarn11, operetka w 3 aktach Hervego. Nowa 
wystawa.

STWfl 1 BUBEL
Południowo - niemiecki austryacko- 

węgierski Związek kolejowy. Z dniem 1 
września 1902 wchodzi w życie dodatek VIII. 
do zeszytu 10 drugiej części taryfy z dnia 
1 grudnia 1898.

XVIII. dodatek do taryfy osobowej 
zachodnich kolei lokalnych. Z dniem otwar­
cia ruchu na kolei lokalnej Bregenz - Bezan 
(bregenckiąj kelei leśnej) i Gorz - Haiden- 
sełiaft jakoteż linii Teltsch - Zlabiugs kolei 
lokalnej W olfram s-Teltsch-Zlabiugs wchodzi 
w życie dodatek XVIII. do wspomnianej 
taryfy.

Dodatek ten zawiera postanowienia ta­
ryfowe, ceny przewozu osób i pakunków i 
skorowidz odległości w kilometrach dla obu 
wyż przytoczonych kolei lokalnych, jakoteż 
zmiany i uzupełnienia taryfy głównej.

Egzemplarzy dodatku tego nabywać 
można w kasach c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych już to wprost, już to za pośredni­
ctwem stacyj po cenie 20 halerzy za sztukę.

Północno - niemiecko - galicyjski po­
łudniowo-zachodnio-rossyjski ruch gra­
niczny. Z duiem 1 października 1902 wcho­
dzi w życie nowy zeszyt 2, drugiej części 
taryfy dla powyższego ruchu, zawierający 
ceny przewozu zboża, ©woców strączkowych, 
słodu, nasion olejnych grysu, makuchów i 
mąki z tych ostatnich.

(z) Wykaz dochodów z przewozu na 
e. k. austryackich kolejach państwowych, oraz 
na kolejach prywatnych, zarządzanych przez 
Państwo, tudzież z żeglugi na jeziorze Bodeń- 
skiem, za miesiąc lipiec 1902 r., w porówna­
niu z dochodami z lipca r. 1901 :

I. Koleje państwowe w całej Austryi:
22.195.400 koron więcej o 130.621 koron.

II. Wiedeńska kolej miejska: 502.800 
koron, więcej o 86.641 koron.

III. Koleje prywatne w Galicyi i na Buko­
winie:

1. Borki Wielkie-Grzymałów : 6.500 ko­
ron, mniej o 4.082 koron;

2. Bukowińskie koleje lokalne: 175 800 
koron, mniej o 3.162 koron;

3. Nowe bukowińskie koleje lokalne:
105.400 koron, więcej o 2.251 koron;

4. Chabówka-Zakopane: 30.600 koron, 
mniej o 11.295 koron;

5. Delatyn-Kołomyja-Stefanówka: 32.200 
koron, więcej o 6.625 koron;

6. Dolina-Wygoda : 12.900 koron, mniej 
o 403 koron;

7. Kołomyjskie koleje lokalne: 7.100 
koron, mniej o 171 koron;

8. Kraków - Kocmyrzów, 8.700 koron, 
więcej o 1.210 koron;

9. L w ów -B elzec- (Tomaszów): 50.400 
koron, mniej o 2.045 koron;

10. Lwów - (Kleparów) - Janów: 8.800 
koron, więcej o 975 koron;

11. Łupków - Oisna: 9.900 koron, więcej 
o 1.727 koron;

12. Wschodnio-galicyjskie koleje lokalne: 
84.500 koron, więcej o 1.411 korou;

18. Piła - Jaworzno : 6.600 koron; wię­
cej o 3.900 koron.

14. Trzebinia - Skawce; 22.900 koron, 
mniej o 13.430 koron.

Razem wszystkie koleje prywatne 
całej Austryi, w zarządzie Państwa prowad 
ne : 1,700.300 K., więcej o 15.970 K.

IV. Żegluga na jeziorze Bodeńskiem: 
ron 82.200, mniej o 5.907 koron;

Ogółem całe dochody w lipcu b. 
24,430.100 koron więcej o 227.325 koron 
w tym samym miesiącu r. z.

Losy Basilica. (Tel.) Główna wygr 
20.000 koron padła na seryę 5623 nr. 
Po 1000 koron wygrały: serya 1739 nr. 
i sarya 6884 nr. 74.

Losy węgierskiego Czerwonego Ki
ża. (Tel.) Główna wygrana 20.000 koron 
dla na seryę 5498 nr. 40; 2000 koron 
seryę 806 nr. 84; po 1000 koron wygr: 
serya 1425 nr. 1, serya 3893 nr. 89 i s< 
6260 nr. 76.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
Aussig 17*20 do 17*80, loco Ołomuniec L 
do 16*15, loco Berno-Wiedeń 16*80 do 16 
na paźdz -grudz. loco Aussig 17*75 do 17 
Cukier w kostkach: prima  88*75 do 81 
secunda 88*25 do 88*50. Spirytus kon 
gentowauy: loco W iedeń 39 80 do 4( 
Nafta kaukazka: transito Tryest 8*— 
8*50, galicyjska przeźroczysta 32 — do 3i 
( Ceny ui koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 2 września. Waluta koroE 
Ceaa za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gc 
9*— do 9*25, pszenica na termina 6*7 
7*— , żyto gotowe 7*40 do 7*60, żyt' 
termina 5.50 do 5*75, owies obroczny gc 
8*—  do 8*25, owies obroczuy na termina 
do 6*— , jęczmień pastewny 6*25 do 
jęczmień browarniczy 6*75 do 7*— , 
pak 10*25 do 10*50, lnianka — *—
— *—, groch pastewny — *— do — *— , , 
do gotowania 9*— do 12*— , wyka 
do 7*25, nasienie lniane — *—  do 
nasienie konopne — *—  do — *— , bób 
do — *— , bobik 6*50 do 6*75, hreezk: 
do 7*50, kukurudza nowa 6*25 do 6*40, 
rudza stara— *— d o — *— , chmiel za 56 kilo 
— *—  do — *— , koniczyna czerwona 35*— do 
40*— , koniczyna biała 40*— do 45* — , koni­
czyna szwedzka — *—  do — *— , tymotka — *—  
do — '— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16 — do 16*25, za 50 litr. p ° -  
ritas Tarnopol na termin — *— do — *— , 
waran ty — .—  do — * — , ekskontyngentowy 
8* -  do 8*25

Wskutek słabej tendencyi targu bu­
dapeszteńskiego ceny nowego zboża ob. i- 
żąją się. ___________

Wiedeń, 2 września. (Telegram „ Gazety 
Lwowskiej"). Na poniedziałkowy targ spędzo­
no bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź 
ogółem 5381 sztuk.

W tem było z Galicyi 155 sztuk, z Bu­
kowiny 12.

Przebieg* targu był oziębły.
Ceny niezmienione.
Niesprzedanych pozostało 714 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 

70 sztuk po 54 do 62 koron, 52 sztuk po 
68 do 78 kor., 16 sztuk po 74 do 76 koron.

Buhaje podtuczone bez, różnicy pocho­
dzenia kupowano po 54 do 68 kor., krowy 
podtuczone po 54 do 66 koron, bydło chude 
po 38 do 52 koron, wszystko licząc za ce- 
tnar metryczny żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA

Drugi Wiceprezydent Rady państwa 
dr. Żaczek wypowiedział w Boskowicach i 
w Gewicacb na Morawie mowy, w których 
zwrócił się stanowczo przeciwko obstrukcyj- 
nym hasłom posła Stranskyego. Dr. Ża­
czek przyznał, że w skutek opozycyi Niem­
ców co do żądań czeskich, tyczących się 
Morawii, zapanowało po stronie czeskiej rze­
czywiście wielkie rozgoryczenie. Mówca są­
dzi jednakże, że odpowiedzialni przed naro­
dem posłowie nie powinni rzucać haseł, któ­
re nie zyskują uznania większości. Nie na­
leży stawiać programów, których spełnienie 
jest bardzo wątpliwe. Przedewszystkiem na­
leży się liczyć z siłami własnemi i z siłami 
przeciwników, zarówno tych, których już się 
zna jako przeciwników, jak i tych, którzy 
mogą się stać przeciwnikami. Czesi mogą 
zająć stanowisko wobec ugody ż Węgrami 
wówczas dopiero, gdy poznają jej treść, prze­
dewszystkiem zaś unikać winni tego, aby 
Węgrzy, korzystając z ich oporu, nie wyzy­
skali sytuaeyi na korzyść własnyeh intere­
sów. Obecnie absolutnie nie jest ezas mó­
wić o jakichś groźbach, i nie czas też przed­
stawiać, co i w jaki sposób będzie się robić. 
Faktem jest, że Czesi pragną znaleść modus 
vivendi z Niemcami, nie da się jednak określić .
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dzisiaj, w jakiej formie ta ugoda powinna 
przyjść do skutku. W  żadnym zaś razie nie 
można już dzisiaj pochwalać gróźb obstruk- 
cyi, skoro nie wiadomo, co druga strona na 
żądania odpowie.

Fremdcnblatt donosi z Budapesztu, że 
P. Prezydent Ministrów dr. Koerber, P. Mi­
nister handlu baron Cali i referenci fachowi 
przyjadą we czwartek do Budapesztu, celem 
dalszego prowadzenia obrad nad taryfą cłową.

Wiceprezydent Izby posłów Żaczek był 
w piątek i sobotę w Wiedniu] i odbył z dr. 
Iioerberem dłuższą konferencyę.

dzie w sprawie nowych traktatów handlo­
wych z państwami podwyższono cła importo­
we, wskutek czego okazały się zbytecznemi 
cła likin.

Biuro Beutera donosi z Tientsinu: Koła 
wojskowe utrzymują, że wojska europejskie, 
z wyjątkiem straży dla poselstw odjadą z 
wiosną z Chin, jeśli nadspodziewane wyda­
rzenia nie zmienią stanu rzeczy.

Przy onegdajszej, znanej z depesz de- 
monstracyi w Żagrzebiu, aresztowała polieya 
pewnego radcę miejskiego; wypuszczono go 
zaraz na wolność. Wieczorem powtórzyły się 
demonstracye przed redakcyą dziennika Srbo- 
bran. Polieya z białą bronią uderzyła na 
tłum. W iele osób raniono. Zarządzono liczme 
aresztowania. Spokój w końcu przywrócono.

Cesarz Wilhelm z małżonką przybywa 
dzisiaj do stolicy Wielkopolski. Cesarzowi 
towarzyszy wielki orszak złożony z kilkudzie­
sięciu osób, wśród których znajdują s ię : ee- 
sarzewicz następca tronu, książęta pruscy 
Fryderyk Leopold i Albrecht, ks. Ernest 
Gtinther brat cesarzowej, ks. Ludwik Bawar­
ski, wreszcie kilkunastu generałów, między 
tymi były generalissimus wyprawy chińskiej 
marszałek polny hr. Waldersee. Na jutrzej­
szej wielkiej paradzie wojskowej będą obecni 
przedstawiciele wojskowi wszystkich mocarstw, 
państw europejskich. Na krótko przed przy­
jazdem cesarza miała przybyć osobnym po­
ciągiem rossyjska deputaeya wojskowa zło­
żona z oficerów pułku gwardyi przybocznej 
imienia króla pruskiego Fryderyka W ilhel­
ma III. i narwajskiego pułku dragonów, 
pod przewodnictwem generał - gubernatora 
warszawskiego Czertkowa. Wszystkie większe 
dzienniki niemieckie wysłały do Poznania 
osobnych sprawozdawców. Cała prasa nie­
miecka oczekuje, źe mowa, którą wygłosi 
cesarz podczas bankietu w gmachu Stanów 
prowineyonalnych wytknie dalszy kierunek 
polityki rządowej w obeć Polaków.

Powitanie monarchy na dworcu kole 
jowym ma mieć charakter czysto wojskowy. 
Na eskortę powozu cesarskiego w drodze z 
dworca kolejowego do pałacu generalnej ko­
mendy, gdzie oboje cesarstwo zamieszkają, 
wyznaczono jeden szwadron ułanów pułku 
imienia cara Aleksandra III. Wzdłuż całej 
drogi wojsko tworzyć będzie szpaler, a za 
nim ustawią się różne stowarzyszenia nie­
mieckie z całego Księstwa ze sztandarami, 
szkoły cechy i t. d. Podczas dni cesarskich 
wszystkie zakłady naukowe będą zamknięte

okazyi rocznicy wstąpienia na tron, około 20 
Bułgarów, zasądzonych za przewinienia po­
lityczne.

Sofia, 2 września. U członków komi­
tetu „Michajłowski Toaczew" przedsięwzięto 
rewizye domowe. Pozostaje to w związku z 
niedawnem pojmaniem bandy rewolueyom- 
stów

Z Berlina donoszą: Potwierdza się wia­
domość, że decyzya w głośnej sprawie Loeh- 
ninga wypada na korzyść prezesa naczelnego 
regeneyi poznańskiej, Bittera. Decyzya za­
padła na miejscu najwyższera, po wezwaniu 
prezesa naczelnego z Poznania do złożenia 
raportu, który przy tej sposobności przyto­
czył najdrobniejsze szczegóły. Cesarz, przed 
wydaniem swojego postanowienia, mówił w 
tej sprawie z kanclerzem Biilowem. Małżeń­
stwo Loehninga w sprawie tej odgrywa rolę 
o tyle, że -— zdaniem władz —  dowodzi ono 
niewątpliwych stosunków jego z wyłącznie 
polskiemi kołami, ponieważ krewni narze­
czonej Loehninga są przeważnie Polakami.

Z Charkowa piszą, że wręczono tam akt 
oskarżenia 40 uczestnikom ostatnich rozru­
chów chłopskich, internowanych w więzieniu 
tamtejszem. Proces rozpocznie się wkrótce.

Z St. Etienne, we Franeyi, donoszą: 
Komitet związkowy górników departamentu 
Loiry uchwalił jednogłośnie, aby górnicy w 
kilku miejscowościach departamentu przystą­
pili do s t r e jk u .___________

Z Konstantynopola donoszą, że wczoraj 
otrzymał orrniańsko-gregoryański patryarcha 
Ormanian z Yildiz-Kiosku wiadomość, że 
wydane zostało irade co do zniesienia wy­
jątkowych zarządzeń przeciw Armeńczykom. 
Równocześnie turecki minister policyi za­
wiadomił patryarchę, że na rozkaz sułtana 
nie będzie na przyszłość zastosowywał wy­
jątkowych zarządzeń wobec Armeńczyków 
Wobec tego cofnął patryarcha Ormanian 
swoją dymisyę. Dzisiaj powołano patryarchę 
do pałacu sułtańskiego, aby odebrał irade 
które będzie jutro publicznie odczytane.

Biuro Wolfa  donosi z Pekinu, iż po­
jawił się tam edykt cesarski zarządzający 
zniesienie stacyj likin t. j. cła wewnęrznego. 
Zniesienie to uzasadniono tem, iż przy ukła-

Wiedeń, 2 września. W iener Ztg. ogła­
sza: P. Minister oświaty zamianował kusto­
sza biblioteki uniwersyteckiej, dr. Frydery­
ka P a p e e g o  we Lwowie, konserwatorem 
w centralnej komisyi dla badania i utrzy­
mywania zabytków sztuki i pomników histo­
rycznych.

Wiedeń, 2 września. Prezydent mini­
strów Szell, który w przejeździe do _ Buda­
pesztu zatrzymał się kilka godzin w Wiedniu, 
widział sio wczoraj z P. Prezesem austrya- 
ckiego gabinetu dr. Koerberem i przy tej 
sposobności umówiono się, że rokowania 
w sprawie ugody będą dalej prowadzone 
dnia 5 września w Budapeszcie. Dr. Koerber 
z Ministrami fachowymi uda się dnia 4 
wrz8Śtua< wieczorem do Budapesztu.

Tryest, 2 września. Z okazyi zamknię­
cia obrad pierwszego kongresu katolików 
odbył się tu wczoraj po południu wielki po­
chód, w którym brały udział liczne stowa­
rzyszenia katolickie ogółem 5000 osób z cho­
rągwiami i kilku orkiestrami. Uczestnicy po­
chodu wznosili okrzyki na cześć Papieża, 
Najj. Pana, księcia biskupa i urządzili owaeyę 
przed pałacem biskupim. Książę biskup nie 
wyszedł na balkon z powodu ciągle jeszcze 
trwającej choroby. Impouująca ta manifesta- 
cya odbyła się w zupełnym porządku.

B u d a p e szt , 2 września. Węgierskie 
Biuro korespondencyjne donosi o niedziel­
nych zajściach w Zagrzebiu : W  ieczorem
przyszło do ponownych demonstraeyj. Tłum 
wśród wielkiego hałasu zerwał szyld z bu­
dynku banku serbskiego i powybijał szyby, 
a'zarządzeń policyi nie słuchał i szydził z 
nich. Wojsko obsadziło ulice i place. Gdy 
demonstrantów zmuszono do ustąpienia w 
boczne ulice, udało się innej grupie demon­
strantów, w stronie, gdzie nie było ani je­
dnego polieyanta, bombardować kamieniami 
i niszczyć serbskie budynki, a trwało to całą 
godzinę. Dopiero o pół do 10 wieczorem przy­
wrócono spokój.

Budapeszt, 2 września. Magyar Orszag 
donosi, że stosownie do życzenia kół parla­
mentarnych ma być parlament z okazyi 
przesiedlenia się do nowego gmachu wyjęty 
z pod kompetencyi policyi stołecznej, a straż 
bezpieczeństwa na terytoryum budynku par­
lamentarnego ma być poruczona straży ko­
ronnej, która pełni służbę przy węgierskiej 
koronie. Straż koronna ma być odpowiednio 
pomnożoną.

Białogród, (Stuhlweissenburg) 2 wrze­
śnia. Komendant 3 pułku bośniackiego, puł­
kownik Antoni Schneider, przy przemarszu 
przez miasto zachorował w skutek upału, 
w mieszkaniu swem w hotelu. Staa jego jest 
poważny. Przewieziono go do szpitala.

Poznań, 2 września. (Tel. pryw.). W e­
dług dzienników, naczelny prezes W. Ks. 
Poznańskiego dr. Bitter wydał poufny okól­
nik do landratów, w którym zaznacza, że 
pragnie poznać zachowanie się polityczne 
księży katolickich w prowincyi poznańskiej 
w ostatnich 20 do 30 latach, mianowicie, 
jaki udział brał kler w ruchu narodowym 
polskim i o ile przyczynił się do polonizowa­
nia katolików niemieckich, czy duchowień­
stwo popiera pracę kolonizacyjną i t. d. Land- 
raci mają przedłożyć na swe twierdzenia do­
wody, a także na to, czy władze duchowne 
występowały przeciw polonizacyjnej działal­
ności duchowieństwa. Zadanie swe mają land- 
raci spełnić tak, aby me zwrócić uwagi do­
tyczących osób.

Poznań, 2 września. (Tel. pryw.). Po­
lieya zabrała drugi nakład Pracy za artykuł 
p . t. „Przestroga11, odnoszący się do wjazdu 
cesarza do Poznania i za wiersz p. t. „Ozem 
Polska powita". Aresztowano redaktora Kwiat­
kowskiego i odstawiono do więzienia. Prze­
prowadzono w lokalu redakeyi ścisłą rewi- 
zyę- Uniemożliwiono wydanie 3 nakładu.

Berlin, 2 września. Berlincr Tayeblatt 
donosi, że przeciw redaktorowi wychodzące­
go tu pisma polskiego Dziennika Berlińskie­
go, Wróblowi, wdrożono kroki sądowe o 
„podburzanie do gwałtów11. Karygodnego 
czynu, o który go oskarżono, miał się re­
daktor dopuścić rozpowszechnianiem nieda­
wno skonfiskowanego śpiewnika sokolego.

Berlin, 2 września. Kanclerz Buelow 
udał się do Poznania.

Kolonia, 2 września. Według raportu 
policyjnego nieprawdziwą jest wiadomość, 
jakoby greckiego następcę tronu okradziono 
na tutejszym głównym dworcu.

Sofia, 2 września. Bułgarska ageneya 
t e l e g r a fczna donosi, że sułtan ułaskawił z

Florencya, 2 września. Liczba skon 
sygnowanego tu wojska wynosiła wczoraj 
8000 ludzi. Robotnicy zatrudnieni w prze­
myśle metalurgicznym uchwalili wytrwać w 
strejku, wezwali jednak robotników innego 
zawodu do podjęcia strejku. Strajkującym 
braknie z każdym dniem środków do życia. 
Pada ulewny deszcz.

Bourgoin, 2 września. Na bankiecie, 
który się odbył wczoraj po odsłonięciu po­
mnika wojennego, wygłosił mowę minister 
wojny Andre i powiedział między innemi: 
„Imieniem ludu Republiki wznoszę toast na 
cześć robotników francuskich. Pragnę oświad­
czyć, że żaden z członków gabinetu nie boi 
się odpowiedzialności za dzieło wspólnie pod­
jęte. Rząd jest zdecydowany wyrwać robo­
tników z tego wychowania, które przynosi 
szkodę duchowej i materyalnej wolności. W y­
chowanie musi być na wskroś świeckie, je ­
śli dzieło Republiki nie ma ponieść szkody. 
Pierwsze kroki w tym kierunku uczynił Mil- 
lerand przez ustawodawcze uregulowanie strej- 
ków i Waldeck-Rousseau przez ustawę kon 
gregacyjną.

Cherbourg, 2 września. Wybuch na 
łodzi podwodnej nastąpił w skutek zapalenia 
się od przewodu elektrycznego gazu, który 
wywiązał się z akumulatorów. W  sobotę po 
naładowaniu akumulatorów zapomniano o 
przepisanej wentylacyi. Pewien marynarz od­
niósł ciężkie poparzenia na twarzy i rę­
kach.

Cherbourg, 2 września. Na pokładzie 
łodzi podmorskiej nastąpiła wczoraj rano eks- 
plozya, kilka osób utraciło życie. Szczegółów 
brak.

M adryt, 2 września. W edług wyka­
zów ministerstwa skarbu wpłynęło w mie­
siącu sierpniu b. r. z podatków do skarbu 
państwa o 7 milionów pesetów więcej, ani­
żeli w tym miesiącu roku przeszłego.

Port of Spain, 2 września. Trzy łodzie 
działowe z 500 ludźmi na pokładzie wypły­
nęły z Carupano, aby zbombardować miasto 
Cindad-Bolivar.

Port Elisabetli, 2 września. W  skutek 
gwałtownej burzy rozbiło się na mieliznach 
11 okrętów żaglowych. Dwa pospieszne pa­
rowce miały pójść na dno.

Londyn, 2 września. Według telegra­
mów od agentów Lloyda z Port Elisabeth 
orkan sroży się dalej. Telegram donosi, że 
nie 11, ale 17 okrętów żaglowych i wiele 
mniejszych statków zatonęło. Przytem miała 
zginąć znaczna liczba osób.

Nowy Jork, 2 września. W  sobotę wie­
czór nastąpił silny wybuch wulkanu Mont 
Pelce. Dwie wioski zupełnie zniszczone. Około 
200 ludzi utraciło życie.

Nowy Jork, 2 września. Na kolei po­
łudniowej koło Berry wykoleił się pociąg 
osobowy. Prowadzący pociąg i 25 podróżnych 
poniosło śmierć. Maszynista, palacz i około 
25 podróżnych odnieśli rany.

N ow y Jork, 2 września. Jak donosi 
depesza z Willemstadu urzędownie stwier­
dzono, że 550 ludzi z wojska wenezuelskiego 
w pobliżu Bohumare przeszło 27 sierpnia na 
stronę powstańców. Ludzie ci uprowadzili ge­
nerała Ciistillo jako jeńca. Żołnierze w liczbie 
600, którzy chcieli przywrócić ruch na kolei 
niemieckiej z Caracas do Wenezueli, zostali 
pobici i odparci w okolicy Los Tecjues, któ­
rą to miejscowość zajęli powstańcy.

Nowy Jork, 2 września. W  Broektor 
vWermont) wygłosił prezydent Roosevelt mo­
wę o doktrynie Monroego. Zaznaczył z na­
ciskiem, że doktryna ta, nie oznacza bynaj­
mniej chęci zaczepnego postępowania prze­
ciw mocarstwom. Jeżeli zasadom w tej do- 
krynie zawartym pozostajemy wierni, to_tyl­
ko, aby Stanom Zjednoczonym zapewnić po­
kojowy i swobodny rozwój w taj części 
świata, a zastrzedz się przeciw zwiększaniu 
wpływów mocarstw europejskich.

, że inżynier prof. Becker. Pp. Lechoczky, 
j Tchorznicki i Laban przybędą po południu. 

O pół do 11 zwiedzali pp. Winkler i Becker 
w towarzystwie delegata radcy Dworu dr. 
Federowicza Wawel i muzea. Zaczęto zwie­
dzanie od muzeum Czartoryskich. Wyjaśnień 
udzielał prof. Tomkiewicz. O godzinie 12 
minut 30 w południe odbyło się w pałacu 
Spiskim u p. delegata Federowicza śniada­
nie, w którem prócz gości wzięli udział: 
Prezydent wyższego sądu krajowego dr. Czy- 
szezan, dr. Michał Bobrzyński, prezydent 
miasta dr. Friedlein, prezes Rady powiato­
wej Paszkowski, Józef Kościelski, ks. Domi­
nik Radziw iłł, Włodzimierz Kozłowski, 
Edward hr. Raczyński, dr. Wędkiewicz, prof. 
Kasparek, hr. Ludwik Dębicki, Ponikło, Tom- 
kowicz, prof. Kazimierz Morawski, prof. Je­
rzy hr. Mycielski.

O „Morskie Oko“.

Graz, 2 września. (Tel. pryw.). Wczo­
raj przybył tu z Zurychu zawezwany rzeczo­
znawca, prof. Becker. Odbyła się długa taj­
na narada prof. Beckera z członkami trybu­
nału rozjemczego. Prof. Becker i członkowie 
trybunału wyjechali następnie na Wiedeń 
do Krakowa i Zakopanego, a stamtąd nad 
„Morskie Oko". Powrót trybunału do Gracu
nastąpić ma w dniu 9 b. m.

" Wiedeń, 2 września. Przybył tu z Gra­
cu sąd rozjemczy w sprawie Morskiego Oka 
i prof. Becker. Dziś odjeżdżają do Krakowa.

Kraków, 2 września. (Tel. pryw.). 0 - 
brońca W ęgier w procesie o „Morskie Oko" 
dr. Boeles nie przyjedzie do Krakowa.

K raków , 2 września. (Tel. pryw). Dziś 
rano przybył tu superarbiter dr. Winkler i 
zamieszkał w „Grandbotelu“ . Przyjechał tak-

Wiedeń, 2 września. Stan Banku au- 
stro - węgierskiego z dniem 31 sierpnia 1902 
r . : Banknoty w obiegu 1,495,367.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem 
więcej o 47,683.000). Rezerwa kruszcowa: 
1,444,436.000 (mniej o 180.000 kor.), port­
fel wekslowy 230,893.000 (więcej o 33,425.000 
kor.), lombard papierów 45,411.000 k. (więcej 
o 387.000 koron), banknoty wolne od po­
datków 342,660.000 (mniej o 47,703.000 
k o r o n ) . ___________

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 2 września 1902.— Giełda po­

ranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117 05, Renta majowa 10170, Węgier­
ska renta koronowa 97-90, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 689'25, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 738'— , Akcye Anglo- 
banku 278-— , Akcye Unionbanku 540’— , 
Akcye Bankvereinu 455-— , Akcye Lander- 
banku 423-— , Akcye Kolei państwowych 
717-25, Lombardy 7275, Akcye Kolei Elbe- 
thal 467-— , Akcye Fabryki broni — , 
Akcye tytoniowe — , Akcye Alpiny 391-— , 
Akcye Rima Muranyi 5041— , Akcye Pra­
skiego Towarzystwa żelaz. — '— , Losy ture­
ckie 117-— , Ruble 253-50, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 9 7 - - ,  4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 97'— , 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 96-40. 

j Usposobienie: silne.
Wiedeń, 2 września 1902. — Giełda po- 

udniowa (Mittagśborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117 02, Renta majowa 10180, W ęgier­
ska renta koronowa 97'90, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 688'50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 737- — , Akcye Anglo- 
banku 278 —, Akcye Unionbanku 541>— , 
Akcye Baakvereinu 456 50, Akcye Lander- 
banku 423-— , Akcye Kolei państw. 717-50, 
Lombardy 73-15, Akcye kolei Elbethal 467 50, 
Akcye Fabryki broni — ' — , Akcye tytonio­
we 316-— , Akcye Alpiny 388-50, Akcye Ri­
ma Muranyi 502-— , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — •— , Losy tureckie 116 75, 
Ruble 253-50, 20-Franki —•— , Tramway

Usposobienie: słabsze.
W iedeń, 2 września 1902. —  Zamknię­

cie giełdy (Bchiwiscourse). Godz. 2 mia. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 688'— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 735-— , 
Akcye Anglobanku 276 50, Akcye Unioaban- 
kn 537-— , Akcye Landerbanku 422’ — , Akcye 
Bankvereinu 456-— , Ake. Bodeneredit 933-— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 537-— , 
Akcye Kolei państwowych 718 — , Akcys Ko­
lei Południowej 73-25, Akcye Tramway A )  
—•— , Akcye Tramway B ) — —, Akcye 
Kolei Elbethal 467-50, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5740- — , Akcye Kolei Czeraiowieekiej 
566-— , Akcye Alpiny 380-50, Akcye Rima. 
Muranyi 501- — , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1510'— , Akcye Fabryki broni 
— •— , Akcye Tureckie tytoniowe 314-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi 9770, 
Renta majowa 101-80, Austryacka Renta koro­
nowa 100-05, Węgierska Renta koron. 97 90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96‘40, 
4 prc. Listy Banku krajów eg > 97-— . 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 1 0 1 — , 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 96-50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100-60, 5 -prc. L i­
sty Basku hipotecznego 110-— , 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-25. 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97-50. 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94 50, Losy tureckie 
118-50, Marki 1 1 7 -- ,  Ruble 2 5 3 --

Odpowiedzialny redaktor Adam  K rechow ieck i.



Nadesłane.

D r. Zygm unt Spalke
speeyalista. chorób uszu, nosa, gardła i krtani po­

wrócił i ordynuje od 11—12 i od 3—5 
Grodziokich 1. 4 .

Ciągnienie 4. października 1902!
£ o sy c. k. WieDeńskiej 

£oteryi policyjnej
1500 f f j -granych, pomiędzy temi 100 głównych 

w ygranych w artości 5 0 .0 0 0  k o r o n .
Pierwsze 3 główne wygrane K 25.000, 5000, 

i 1 0 0 0  zostaną na żądanie wypłacone gotów k ą ; po 
odtrąceniu prawnie przepisanego procentu.

Do nabycia we wszystkich kantorach wymia­
ny, trafikach i loteryaeh także w biurze Loteryi po­
licyjnej Wiedeń I. Singerstrasse 2.

Wykaz ciągnienia wyszle biuro Loteryi, każ­
demu właścicielowi losu bezpłatnie.

FalryŁa a »  i mi dachowej

Szeligi-łysztioficza
i n ż j ;  m l e r a  

Lwów — Barcina 29,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, raj bardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny.

Ubszpieczenie losów [4]
od straty przy wylosowa­
niu najmniejszą wygraną 

przyjmują

Sokal & Lilien
Zlecenia z prowincji wykonujemy od­

wrotną; pocztą.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4<-/0 Listy hipoteczne koronowe, 
i  U0U Listy hipoteczne,
5J/„ Listy hipoteczne premiowane,
4®/B Listy Tow. kred. ziemskiego,
41/ , (>/0 Listy Banku krajowego,
4°/o Listy Banku krajowego,
5°/0 Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4«/# Pożyczkę krajową,
40/„ Grał. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akeye ga l. T ow arzystw a e lek tryczn ego . 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K ANT OE W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BAKU IIPOTECME&O.

Przyjechali do Łw tw a.
Dnia 2. września 1902.

H O T E L  G E O R G E .
PP. K. Dróssler z Nientitsehen, Z. Pietruski 

z Mościsk, B. Kolm z Boon-Atape, M. Tustanowsti 
z Podmichaiowic, S. Bogdański z Borysławia, W. 
Postruski z Serednego, S. Cieński ze Stanisławowa, 
S. Pilecki z Lubanowa, H. Powińska z Warszawy.

Wystawy i Muzea.
Miejska Wystawa okazów przemysłu 

krajowego otwarta codziennie w domu niegć-s 
Biesiadeckieb (przy placu Halickim), Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Zakład narodowy Im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. —  Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
B do 5 po południu.

przemysłowej
Lwów, dnia 2. września 1902. płacą żądają

walutą koron.
I . Akeye za sztukę. f i .  h. K. h.

Banku nip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 540 - 550 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 340 - 360 -
Banka kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l ik w id a c y i .......................... — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 k m .) .................................... — _ — _
Kol. Lwów-Czfem.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 565 - 575 -
Garb. w Bzeszo wie po 200 zł. (400 k.) -------- 1 0 0  -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 350 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ® 

cznyeh wód. po 200 zł. (400 kor.) 6* 400 - 420 -
II . Listy zastawne za 100 kor. ®
Banku h. g. 50/„ w. a. wyl. z 10°/„ 109 70 — —

n n n 4‘ /l°/o o 1°S- W 50 1. ^ 1 0 0  - 100 70
„ „ „ 4%  „ 601. po 200 k. „ 95 80 96 50
„ kraj 41/ , ° / 0 „ los. w 51 1, « 1 0 1  2 0 101 90

„ 4»/, „ los. w 57 1. ^ 97 - 97 70
Tow. kred. gal. ziem. 4 °/0 (pierw­

sza e m is y a ) ................................0 96 50 97 20
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4%

los. w 411/, l a t ..........................© 96 70 — —
4“/„ Iob. w 56 l a t .....................p, 96 20 96 90

H I. Obligi za luO kor. 0
Gal. funduszu propin. 4 °/0 w. a. 99 — 99 70
Bukcw. funduszu propin. 5° /0 w. a. n 102 50 — —
Komunalne Banku kr. 5%  (2 em.) © 102 30 103 -

i, „ „ 41/ , ° / 0 (3 em.) .o 100 70 101 40
„ „ 4"/„ (4 em.) 96 89 97 50

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 97 - 97 70
Pożyezki kraj. 6 *7 , w. a. z r. 1873 — — —  —

„ „ 4° /0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 ..................... 97 - 97 70

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 kor. 94 — 94 70
n „ „ 4*/,% „ 2 0 0  „ 100 50 1 0 1  2 0

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 73 - 78 -

Y . Monety.
Dukat cesarsk i............................... 1 1  2 2 11 34
2 0  f ia n k ó w k a ............................... 19 - 19 20
1 0 0  rubli rosyjskich srebrnych . 250 - 254 -
1 0 0  rubli rosyjskich papierowych 
1 0 0  marek niemieckich . . . .

252 -  
117 -

253 70 
117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 31. sierpnia 1902.

A. Ogólny dłng państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ............................... 101.80 1 0 2 . -
luty-sierpień . . 101.80 1 0 2 -

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . . . . . . . 101.70 101.90
kwieeień-pażdziernik . . . . 101.70 101 90

płacą
190—
152.25
186.90
250—
250—
302—

źadaja
193—
153.25
188.90
252.50
252.50 
30

121.70

100.35

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna oa podatku
za 100 zł. 4 pr.......................................121.50

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.15

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za luO zł. 4 pr. 99.60 100.60 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.10 119.— 
Kol. za 200 zł. mk. 5%  pr. (ostemp.

a k e y e ) ....................................1 . 509.— 5r2.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, pr............................................. 126.50 127.50
Kol. Areyks. Budolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.25 100 25 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr..............  99.50 100.50

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 5 pr.............................  99.50 100.50
Kol. Czesidej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.....................................  99.50 100.50
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr..............................................  99.— 100.—
Kol. ealie. Karola Ludwika za 200,

100" zł. 4 pr................................ 99.40 100.35
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r . .................  99.20 100.20
Kol. Areyks. Budolfa (Calzkammer-

gut) za 400 marek 4 pr. — — —

D. Błag państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.—

„ „ „ w wal. kor. za 2 0 0
kor. 4 pr.  .......................................  9 8 . -  98.20

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 99.95 100—
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4° /0 162.75 163.75
„ poi. prem za 100 zł. (200 kor.) 204 60 206.60
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 204.50 206.50

98—
99.95 

162.75 
204.60 
204.50

E. Obligacye indemnizacyjne
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.— 99—
Węgier za 100 zł. 4 pr..........  97.60 98.60

F. Lu se publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr................................... 2 8 4 .-  2 8 7 .-
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.— 108.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.......................  97.40 97.80
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 ił.  5 pr.......................... 103.25 104 25

Hal. poi. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6  pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. i  pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Benta włosia za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi- prem. kol. za 400 frank.

97.10
99—

ządają

98T0
99.50

93.80 94.80

8 9 . -  91.50

O. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 I. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ n 1C89 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ n los 4 pr.

Hal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat 41/. pr. •
„ „ „  „ „ 6 0  lat za 2 0 0  kor.
4 pr. . . . ...............................

Hal. Tow. kred ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ n 4 pr. los. 41 lat
n n n i, 4pr.  stare . .

. x> n n n 4  pr. za 2 0 0  kor.
Bańku krajowego dla Halieyi Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne
Bantu krajowego oblig. komun. 2 emi-

sya 5 pr. ....................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 erni- 

sya 42 lat za 200 kor. 41/,, pr. 
Banku kr. losy 571/a 1. za 200 k. 4 pr. 
4ustro-węg. banku 401/a lat los. 4 pr. 

„ n „ 5 0  lat los. 4 pr.

za 1 0 0  zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

2 0 0  zł. 6  pr........................................
Tu w. żeel.par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. ern. z r. 1886 4 pr.

i, >> ,, „ „ „ 1887 4pr.
n i, ,, „ „ „ 1888 4 pr.
” . ” , ” .ł e » 18914pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr................................................

Hal. kol. lok. wsenod. za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„  „ „ n 1887 za 200 zł. 4 pr.

J- Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 
Zakład kred. dla band. i przem. 1 0 0  zł.
Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Paliły 40 zł. mk............................... .....
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

98.20 99 20
2 6 6 .- 268—
2 6 3 .- 265.—
1 0 4 .- — __
97.50 97.75

1 1 0  — 110.70
100.30 100.50

9 6 . - 96.50
9 6 . - 96.80
97.50 ___
96— —.—

1 0 1 — 1 0 2 —

102.25 102.95

100.60 101.60
97 - 98—

100.25 101.2-5
100.25 101.25

fszeństwa

107.65 108.65
114.50 ---
101.25 102.25
100.75 101.75
100.70 101.70
100.85 101.85

9160 92.60

98.35 99.35

108— i09.—
108— 109.—

98.30 99.30

427— 431.50
198— 2 0 2 —

82.50 84.50
75— 77—
74— 77.50

190.— 198—
5470 55 70

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . — .— ——
Losy fund. areyks. Budolfa 10 zł. . 75.— 79. -
Sabna 40 zł. mk....................................  235.— 238—
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. . 77.— 82—
St. Henois 40 zł. mk. . . . . . .  264.— 274—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— — .—

„ „ Tryestu lOOzł.mk. 41/* pr. —.— —.—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230.— 250—

K , Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 277.50 278.50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2600.— 2610—
Zakład kred. dla handlu i przen. . —.— -----
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  736.— 737—  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 482.— 483—
Haiic. banku hipot. 200 zł..................  538.— 539—

„ „ dla iiand. i przem. 200 zł. 334.— 344.--
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 422.75 423 75 

„ Austro-węg. 1400 Ł . . . 1586.— 1588.50 
„ Związk. (Unionbank) 20C zł. . 540.— 542 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 249.50 
Zivnosteńska banka fOO zł................... 257.— 258. —

L. Ahcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw 200 zł. . 400.— 406—  

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 363.— 307—
Kolei półn. ecs. Ferd. 1000 zł. mk. 5730.— 5760.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— ——
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zł. — .— — —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 566.— 570.—
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400—  
„ państwowych 2 0 0  zł. . . . .  —.— — —
„ południc rej 2 0 0  zł.........................—.— ——
„ węg. galie. I. 200 zł.....................  434.50 436 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 938.— 939—

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopali pvęgla w Brus 100 zł. . 725.— 730.— 
Halie. karpackie naft. tow. 500 kor. 883.— 885— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 390.75 391.75 
Praskiego tow. Żelazn przem. 200 zł. 1510.— 1522—
Sehodniey 500 kor.................................1031.— 1050.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 393.— 397—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 116.95 117.15
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.50 239.75
Paryż za 100 franków . . . 95.12’/, 95.27*/,
Petersburg za 100 rubli 5*/, pr. — .— —.—
Niemiee':ic bank i........................117.05 117.35
Włoskie ban k i......................  94.65 94.85
Francuskie banki . . . . . .  54.85 95—
Szwajcarskie b a n k i ............... 94.85 95.—

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski..........................11.32 11.36
Austr. węg. 8  guld. złota moneta —.— —.—
20-frankowka..........................19.04 19.07
20-m arków ka....................... 23.41 23.49
Bosyjski półimperyał.....................— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 116.95 117.15
Włostie banknoty za 100 lir . . 94.60 94 80
Buble  ..................... 2.53 2.54

ars w. uh mr jmr wk  w  »  ję  ih®
Licytacye

L cz. E. IX. 1173/2 (8) (7848)
Na żądanie Emilii z Raciechów Mitschko- 

wej, zastąpionej przez ad w. dr. Tomika w 
Krakowie, odbędzie się dnia 30. września 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymisniorym ul. św. Jana 1. 13 w biu­
rze Nr. 5, licytacya reainości pod łk. 40/YI. 
w Krakowie położonej lwh 1131 k s.gr. gm. 
Krak.iw objętej, stanowiącej dom murowany 
dwupiątrowy wraz z przynależnościami, skła­
dającymi się z tabliczki z nazwiskiem lokato­
ra, 2 latarni na schodach, magli drewnianej, 
kotła miedzianego, 3 okiennic sklepowych 
drewnianych, 1 drzwi sklepowych, 3 drzwi 
sklannych balkonowych, jednego kozła do 
trzepania dywanów, 2 osęk i 6 wiaderek par­
cianych oraz 17 stor okiennych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na kwotę 137 591 kor., 
przynależności zaś na 333 kor.

Najniższa cena wynosi 68.962 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dukumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupna, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaezon/m ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 14. sierpnia 1902.

L. cz. IX. 2389/1 (54) (7346)
Wskutek prawomocności ts. uchwały 

z dnia 12. lipca E. IX. 2389/i (46) odnawia­
jącej przybicia targu realności lwh. 1336 i 
2129 ks. gr. gm. Kraków na rzecz Abraha­
ma Jakóba Lednitzera jaku nabywcy na żą­
danie wierzycieli egzekwujących Abrahama 
Jakóba Lednitzera oraz austryackiego centralne­
go Banku kredytowego ziemskiego w W ie­
dniu, zastąpionych pierwszego przez adw. dra 
Rabinowicza, drugiego przez adw. dr. Michała 
Ichheisera w Krakowie, odbędzie się dnia 20. 
października 1902 o godz. 9 przed południem 
w sadzie niżej wymienionym, ul. św. Jana
1. 22 w sali Nr. V., ponowna licytacya real­
ności -zaintabulowanych na rzecz Jakóba i 
Jetti Sehamrothów a to 1) położonej pod lk. 
60 Dz. VII. w Krakowie, lwh. 1336 ks. 
ks- gr. gm. Kraków objętej, składającej się z

domu głównego frontowego dwupiątrowego 
z oficyną i budynku pokościelnego pozosta­
łego po kościele św. Agnieszki, 2) objętej 
lwh. 2129 ks. gr. gm. Kraków, zawierającej 
parc. gr. 249/5 a stanowiącej plac pusty, 
użytkowany na skład żelaza z kuczką wraz 
z przynależnościami realności lwh. 1336 ks. 
gr. gm. Kraków, składającemi się z pewnej 
ilości kluczy bez uchwytnej wartości.

Realności te będą sprzedane każda z 
osobna.

Nieruchomości te są ocenionione ad 1) 
na 75.031 kor. 66 hal., ad 2) na 6604 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 37.515 
kor. 83 hal., ad 2) 4402 kor. 66 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, ul. św. 
Jana 1. 13 1. P.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęT 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 20. sierpnia 1902.

L. cz. E. 1047/2 (3) (7295)
Na żądanie Simchego Heifermana w 

Peczeniżynie, odbędzie się duia 14. paździer­
nika 1902 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya realności lwh. 72 ks. gr. Mołodia- 
tyn wraz z przynależnościami, składającemi 
się z chaty przybudowaną stajnią, 71 drzew 
owocowych, 5 drzew leśnych, 10 stogów sia­
na i plonów.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 2909 kor., przynależności 
zaś na 303 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 2141 kor. 46 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 17. sierpnia 1902.
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L. 77.102. (7261 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e
W  celu oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w bocheńskim okręgu budowniczym 
w latach 1902, 1903 i 1904 odbędzie się dnia 
2 , września 1902 w c. k. Starostwie w Bo­
chni lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1902 wynoszą, a miano­
wicie, :
w sekcyi drogowej Bochnia I

3112 kor. 29 hal.
Bochnia II................2115 „ 75 „
Gdów......... ....................  19085 „ 92 „
Lipnica murowana . . 31556 „ 72 „

Eazem . . 5587u kor. 68 hal
Warunki przedsiębiorstwa, przejrzane być 

mogą w godzinach urzędowych w wjTmienionem
c. k. Starostwie, gdzie także w vtyi oznaczo­
nym dniu najpóźniej do godziny i 2 w połu­
dnie wnoszone być mają oferty, sporządzone 
na blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 kor. i we wady u m wynoszące 
5°/# kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i 
literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, weszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby oferia zaś 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnionych sekcyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytaeyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19. sierpn;a 1902.

L. cz. E. 496/2 (3) (7291 2 - 8 )
Dnia 30. września 1902 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. III. sądu tutejsze­
go, lieytacya realności pod lk. 325 now. 252 
star. w Me ściskach.

Realność tę oceniono na 7000 kor. zaś 
wartość przynależności na 134 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi a to l j  grun­
tu pod bud. i budynków 2900 kor., 2) grun­
tów innych 800 k or, 3) przynależności 89 
kor. 34 hal., razem więc 3789 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie w\skażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w sieazibi* sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 5. sierpnia 1902.

L. cz. E. III. 925/2 (6) (7300 2 - 8 )
Dnia 16. września 1902 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sali Nr. 6 
sądu tutejszego, lieytacya realności we Lwo­
wie pod lk. 9312/4 objętej whl. 9 2 4 II. ks. 
gr. gm. m. Lwowa z przynaleźytościami.

Nieruchomość oceniono na 64 000 kor., 
przynależności na 1473 kor. 60 bal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 32.736 kor. 80 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oddziale III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 13. sierpnia 1902.

L. 89.261. (7336 1 - 3 )  i
OBWIESZCZENIE.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcu pań­
stwowym w jarosławskim okręgu budowniczym 
w latach 1902, 1903 i 1904 odbędzie się 
dnia 15. września 1902 w c. k. Starostwie 
w Jarosławiu lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1902 wynoszą: 11 945 
kor. 27 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
inienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych c. k. Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wady u m wynoszące 5 \3 kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadzwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisić ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyj drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyi dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytaeyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25. sierpnia 1902.

L. cz. E. 208/1 (4) (7319 1 - 3 )
Na żądanie Izaaka Haara, odbędzie się 

dnia 30. września 1902 o godz 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 10 w Nisku. lieytacya 26/1320 czę­
ści lwh 1U 6 i 161'1320 części Iwh. 1122 
gm. Nisko wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z plonów.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1) na 44 kor. 2 hal., ad 2) 
na 121 kor. 97 hal., przynależności zaś na 
2 kor. 82 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 30 kor. 
66 hal., ad 2) 81 kor. 81 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 10. sierpnia 1902.

L. cz. E. 1687/1 (13) (7316)
Na żąlanie Abrahama Sindla Kwetschera 

odbędzie się dnia 10. września 1902 o godz. 
10 przed południem w Sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 39 w Kosowie, licy­
tacja całej realności whl. 131 gminy Mana- 
stersko objętej, Mosesa i Ohaji Kwetscherów 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 240o kor.

Najniższa cena wynosi 1200 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły "ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powia owy, Oddział IV.
Kosów, dnia 18. lipca 1902.

L. cz. E. VIII. 832/2 (4) (7344)
Na żądanie Jana Walczaka, celem znie­

sienia współwłasności, odeędzie się dnia 12. 
września 1902 o godz. 9 przed południem 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3, przy ul. 
św. Jana 18, lieytacya realności lk. 50 lwh. 50 
ks. gr. gm. Lubocza objętej, stanowiącej go­
spodarstwo wiejskie, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z inwentarza żywego i mar­
twego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 7383 kor. 50 hal., przyna­
leżności zaś na 373 kor.

Najniższa cena wynosi 7756 kor. 56 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 29. lipca 1902.

L. cz. E. 425/2 (4) (7250)
Dnia 21. października 1902 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie.niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4, lieytacya par­
celi budowlanej lk. 209 wchodzącej w skład 
realności lwh. 255 gm Majdan wraz ze sto- 
jącerni na Ljże zabudowaniami Gminy wyzna­
niowej izraelickiej w Majdanie własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną wraz z zabudowaniami na 804 
koron.

Najniższa cena wynosi 468 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, 6. sierpnia 1902.

L. cz. E. 1362/2 (5) (7828)
W  sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

26. września 1902 godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 9, ltcytacya realności lwh. 3508 
gm. Sokal ocenioną na 4781 kor. 88 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3273 kor. 22 hal

Warunki licytacyjne i odncsząee się doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d!a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli ni* mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Sokal, dnia 26. sierpnia 1902.

L cz. E. VIII. 1086/2 (6 ) (7345)
Na żądanie kasy oszczędności miasta 

Białej, odbędzie się dnia 30. września 1902
0 godz. 9 przed południem w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3, ulica św. Jana 13, 
lieytacya realni ści lwh. 1227 ks. gr. gr. gm. 
kat. Kraków objętej, składającej się z dwóch 
parcel budowlanych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 30.720 kor.

Najniższa cena wynosi 15.360 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyeiąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w kance- 
laryi tut. sądu, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo ■ 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 16. sierpnia 1902.

L. cz. E. XIII. 132/2 (27) (7347)
Na żądanie Władysława Papieskiego, 

zastąpionego przez adw. dra Kwiecińskiego 
w Krechowie, odbędzie się dnia 30. września 
1902 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, ul. św. 
św. Jana 1. 13, relicytacya realności pod lk. 
178 Dz. VIII. lwh. 1563, tudzież realności 
pod lk. 174 Dz. VIII. lwh. 1564 w Krakowie 
położonych, stanowiących jedną całość a to 
kamienicę dwupiętrową przy ul. św. Jakóba 
pod lorj. 8 i 10 w Krakowie położoną, Józefa 
Ordera i spólników własną.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 13.3^0 kor. przynależności 
zaś niema.

Najniższa cena wynosi 6690 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 21. sierpnia 1902.

L. cz. E. 1256/00 ( 21) (7315)
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie, odbędzie się dnia 16. września 
1902 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39, relicy­
tacya realności objętej whl. 379 gm. Szeszory.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 550 kor.

Najniższa cena wynosi 275 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, duia 30. lipca 1902.

L. cz. E. 1046/2 (3) (7294)
Na żądanie bimehego Heifermana, kupca 

w Peczeniżynie, odbędzie się dnia 15. paź- 
dziernikal902 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 9, 
lieytacya realności lwh. 410 ks. gr. Moło- 
diatyn wraz z przynależnościami, składające­
mi się z chaty, stajni, 20 drzew owocowych, 
18 dębów, krzaków i płotu.

Nieruchomość, wystawiona na licytacje 
jest ocenioną na 6146 kor. 5 hal., przyna­
leżności zaś na 246 kor.

Najniższa cena wynosi 4261 kor. 36 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości aokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t .d . j  
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz ał V.
Peczeniżyn, dnia 2 . sierpnia 19 )2.

„Gazeta Lwowska" Nr. 202 z daia 3. września 1902.



L. cz. E. 811/2 (3) (7333)
Dnia 23. września 1902 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
lieytacya realności whl. 437 ks. gr. gminy 
Tłumacz objętej, składającej się z parcel bud.
1. kat. 50/2 Nr. d. 270 i 4Ó9 Nr. 274, z któ­
rych każda zabudowana jest chatą i szopą, 
tudzież grunt 1. kat. 130 i 131 stanowiących 
ogrody.

Przynależności niema.
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 

jest ocenioną z pozostawieniem na niej wedle 
warunków licytacyjnych służącego Scheindli 
Eitzer dożywocia na 1ji części na kwotę 1540 
kor., z czego na budynki przypada 310 kor,, 
na grunt zaś 1230 kor.

Najniższa cena wynosi 975 kor., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki iieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 23. sierpnia 1902.

L. cz. E. 383,2 (3) (7350)
Dnia 1. października 1902 godz. 9 rano 

w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 5, odbędzie 
się lieytacya 1) ciała hip. 2259 ocenienego 
na 100 kor. z najniższą ceną 67 kor., 2) po­
łowy ciała hip. 98 ocenioej na 140 kor. z 
najniższą ceną 94 kor., 3) ciała hip. 100 oce­
nionego na 220 kor. z najniższą ceną 127 
kor., 4) ciała hip. 593 ocenionego na 547 
kor. znajniższą ceną 330 kor., wszystkich ob­
jętych księgą gruntową Jaworów.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 5.

Prawa, w obec których lieytacya byłaby 
niedopuszczalną należy zgłosić do sądu naj­
później przy terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia te co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone.

Osoby, dla których prawa lub ciężary 
powyższych nieruchomościach istnieją, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego powstaną, 
zawiadamiane będą o dalszych wydarzeniach 
tego postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu tutejszego i nie wskażą sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 10. sierpnia 1902.

L. cz. E. 691/8 ( 6 ) (7325)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego i 

kredytowego w Strzyżowie, odbędzie się dnia
6. października 1902 o godz. 10 przed połud­
niem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9, lieytacya realności lwh. a) 251 i b) 
327 ks. gr. gm. kat. Wielopole objętych.

Nieruchomości te są ocenione ad a) na 
420 kor, ad b) na 400 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 280 kor., 
ad b) 266 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszeno 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Eopczyce, dnia 19. sierpnia 1902.

L. cz. E. 1613/1 (11) (7376)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Mszanie dolnej, odbędzie się dnia 11. wrze­
śnia 1902 o godzinie 9 przed południem w

sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
! lieytacya 2/4 części realności lwh. 110, 2/12 

części realności lwh. 83, całej realności lwh. 
2 ,3  i 10/120 części lwh. 84 ks. gr. gm. kat. 
Jurków objętych niewiadomych z miejsca po­
bytu Piotra i Kunegundy Kolarskich własno­
ści stanowiących, których to dłużników za­
stępuje kurator adw. dr. Morawski wraz z 
przynależnościami w protokole oszacowania z 
16. maja 1902 wyszczególnionemu

Nieruchomości wraz z przynależnościami 
wystawione na licytacyę, są ocenione na 
1620 kor.

Najniższa cena wynosi 1080 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
n iżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie rra tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mszana dolna, dnia 1. sierpnia 1902.

L. cz. E. 295/2 (5) (7321)
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie imieniem e. k. Skarbu Państwa, 
odbędzie się dnia 27. października 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6, lieytacya 2/3 
części ciała hipoteez. whl. 82 ks. gr. gminy 
katastralnej Bałykamień część I. Leiby Aksel- 
rada własnych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 40 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 13. lipca 1902.

L. cz. E. 189/2 (7) (7320)
Na żądanie Wasyla Bepy syna Danyła 

w Ciszkach, odbędzie się dnia 27. paździer­
nika 1902 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 , 
lieytacya połowy ciała hip. whl. 205, połowy 
ciała hip. whl. 207, połowy c ała hip. whl. 
701, połowy ciała hip. whl. 703, połowy cia­
ła hip. whl. 706 ks. gr. gm. Oiszki Oieny 
Eepa 2 Mulawa Antoniego Gargosza, Maryi 
Kopot i Michała Diaków własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę. są ocenione a to 1 2  ciała hip lwh. 
205 na 85 kor., 1/3 ciała hip. whl. 207 na 
240 kor, 1/2 ciała hip. whl. 701 na 70 kor, 
1/2 ciała hip. whl 703 na 100 kor., 1/2 cia­
ła hip. whl. 706 na 72 kor. 50 hal,, razem 
na 567 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1/2 ciała hip. 
whl. 205 — 56 kor., 1/2 ciała hip. whl. 
207 —  160 kor., 1/2 ciała hip. whl. 701 
46 kor. 66 hal., 1/2 ciała hip. whl. 703 —  
66 kor. 66 hal. i 1/2 ciała hip. whl. 706 — 
48 kor. 32 ha!., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każiy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże; 
wymienionego i nie wskażą temuż" sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie, sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 6. sierpnia 1903

L. cz. E. 220/2 (5) (7322)
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie, odbędzie się dnia 27 paździer­
nika 1902 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 , lieytacya 2/8 części ciała hip. whl. 493 
księgi gruntowej gminy kat. Biały kamień 
część I. Eyfki Tenen własnych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 50 kor.

Najniższa C6na wynosi 33 kor. 38 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mifcszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
aamifrszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 6. sierpnia 1902.

>r . c. E. II. 1149/2 (5) (7227)
Dnia 27. października 1902 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sali Nr. VI. 
sądu tutejszego lieytacya realności położonej 
pod lk. 6 15a/4 przy ul. Sieniawskiei 1. orj. 
11 we Lwowie, objętej whl. 490 dz. III. ks. 
gr. gm. kat. m. Lwowa, z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
41.143 kor. 68 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 20.571 kor. 84 hal.

Warunki li-ytaeyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział II.
Lwów, dnia 1. sierpnia 1902.

L cz. E. VIII. 1152/2 (5) (7342)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Kołomyi zastąpionej przez adwokata dra Dę­
bickiego, odbędzie się dnia 30. października 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 37, licyta- 
o.ya realności objętej whl. 209 ks. gr. dla 
I dz elnicy miasta Kołomyi i realności objętej 
wykazem hip. 1. 210 ks. gr. dla I. dzielnicy 
m. Kuło my i.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na łączną kwotę 4240 kor., 
a to pierwsza na 2760 kor., a druga na 
1480 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do re­
alności 209 ks. gr. dla I. dzielnicy miasta 
Kołomyi 1380 kor., co do realności whl. 210 
ks. gr. I, dzielnicy m. Kołomyi 740 kor., 
p niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o_ dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kołomyja, dnia 25. sierpnia 1902.

E. Nr 204/1 V. K. (7354)
K u n d m a c h u n g .

1) Zur Sieherstellung des Betriebes der 
Marketeaderei und Wiischerei in der k. u. k 
Infanterie Kadettensehule in Lemberg auf 
die Zeit vom 1. October 1902 bis Ende 
September 1905 findet am 16. September 
1902 urn 9 Uhr Vormittags in der Oanzlei 
der Verwaltungs - Oamission obiger Anstalt 
eine sehriftliche Offertverhandlung statt.

2) TJnternehmungslustige werden einge- 
ladenen, sich durch Lberreichung schriftli- 
cher Offerte an dieser Verhandlung zu bethei- 
ligen.

3) Die zur Vergebung gelangenden 
Leistungen sind :

a) Die Marketeaderei,
b) Der Wascherei-betrieb.
4) Beide Leistungen werden nur an 

einern einzigen Unternehmer iiberlassen
5) Die Anbote bezuglich der in Marko- 

tenderei yerabfolgten Esswaren und Getranke 
sowie die Einzelpreise fur des Waschen und 
Eeparieren der Anstalltswasche (Tisch-Kii- 
chen-, Kirchen-, Kanzlei- und Ziigiings-Leib- 
wasche) sind in einem Preistarife anzugeben.

6) Die Verhandlungs und Yertragsbe- 
dingungen, welche jeder Offerent zu erfttllen 
hat, sowie die genau einzuhaltenden Offert- 
formularien sind in der im Punkte 1 etwahn- 
ten Oaazlei gegan Empfangsbestatigung zu 
ilbernehmen.

7) das vom Goncurenten zu erlegende 
Vadium betragt 140 Kr.

Dasselbe ist vor dem im Punkte 1 be- 
stimmten Zeitpunkte gegen depositenschein 
dem Oeconomie Olficier obiger Anstalt zu 
ilbergeben.

8) Die vom Ersteher zu erlegende Oau- 
tion ist mit dem doppelten Betrage des Va- 
dium bemessen.

9) Jeder Oflerent hat sich gegenwiirtig 
zu halten, dass er laut Art. 1 der allgemei- 
nen Vertrags - Bedingungen bezuglich der 
Erklarung des Aera-s ilber die Annahme des 
Ofiertes auf das Eiicktrittbefugnis, sowie 
auf die Einhaltung des gesetzlich normierten 
Eristen zur Annahme seines Versprechens 
oder Autrages verzechtet, und dass sein An- 
bot fur ihn vom Tage der Offert- Einreichung 
unwiderruflich — fur das Arar aber erst 
vom Tage der Genehmigung durch die be- 
rufene Militarbehórde rechtskraftig bindend ist. 
Von der Verwaltungskomissiou der Infanterie

Kadettensehule in Lemberg.
Lemberg, am 1. Sepember 1902.

OBWIESZCZENIE.
1) W  celu oddania prawa utrzymywa­

nia kantyny i pralni w szkole kadeckiej we 
Lwowie na czas od 1. października 1902 do 
końca września 1905 odbędzie się w dniu 
16. września 1902 o godz. 9 przed połu­
dniem w kancelaryi „Verwaltuogs - Oommis- 
sioii“ tegoż zakładu rozprawa ofertowa.

2) Chcący ubiegać się o to, mają 
wnieść pisemne oferty.

3) Do oddania je s t :
a) prawo utrzymywania kantyny,
b) pralnia w szkole kadeckiej.
4) Oba te zatrudnienia oddane będą je­

dnej i tej samej osobie.
5) Ceny potraw i napoi w kantynie jak 

też ceny prania bielizny i naprawy tejże 
muszą być w ofercie pojedynczo wymienione.

7) Formularze ofert, warunki dotyczą­
ce obydwu] czynności i odpowiednie wykazy 
mogą oferenci w zwyż wspomnianej kauce- 
laryi za potwierdzeniem odbioru otrzymać.

7) Wadium mające się złożyć przez 
ubiegającego się wynosi 140 kor. i ma być 
złożone na dniu i wczasie jaki jest w ustępie 
pierwszym podany a mianowicie na ręce eko­
nomii oficera tego zakładu za potwierdzeniem 
odbioru.

8) Kaucya, jaką złożyć ma ten, kto 
prawo utrzymania kantyny i pralnię otrzyma 
wynosi podwójne sumę wadium.

9) Oferentom podaje się do wiadomości 
że według artykułu pierwszego ogólnych wa­
runków licytacyjnych oferent aż do orzecze­
nia zarządu wojskowego co się tyczy przyję­
cia oferty, od podanych warunków odstąpić 
nie może i również aż do tego czasu czyn­
ności oferowanych wykonywać nie może — 
ale że jego oferta’  obowiązuje go od dnia 
przedłożenia tejże) zaś dla zakładu szkolnego 
ale dopiero z dniem przyjębia jej przez doty­
czące władze wojskowe, prawomocną i obo­
wiązującą jest.

Lwów, we wrześniu 1902.



L. W. 48.221. (7355)
OBWIESZCZENIE.

Z końcem roku bieżącego upływa dżier- 
żawa dochodów mytniczych na rogatkach 
krajowych w Bepechowie, Szpilcżynie ad 
Bobrka, Jezierzaeh, Perejmach, Iwaniu pu- 
stem, Uściu ciskupiem, Borszczowie, Koro- 
lówce, Gnojniku, Iwkowie, na górze Just, w 
Kurowie, Pomianowie, Bagienicy, Radwanie, 
Porzeczu gródeckim, Stawczanach, Niezwisee, 
Raszkowie, Busku, Branicach, Kaszowie 
Przegini duchownej, Dawidowie pod Sicho- 
wem, w Jeżowem, Nowosielcach, Bieśniku, 
Gołkowicach, Błotni, Nowym dworze, Rozwa­
dowie, Krzyżu, Tłustem, Kasperoweach, Do- 
browlanach, Zbarażu, Mosiach wielkich i 
Żółkwi.

W  skutek tego Wydział krajowy zarzą­
dza publiezną licytaeyę powyższych myt na 
r. 1903 lub też w miarę życzenia oferentów, 
a odpowiednego rezultatu po koniec r. 1905 

Dzierżawę tych stacyj przeprowadzą 
odnośne Wydziały powiatowe we wrześniu. 
W  tym terminie mogą być wnoszone oferty 
także wprost do Wydziału krajowego.

Bliższą wiadomość o warunkach licyta­
cyjnych, tudzież formularz na ofertę otrzymać 
można w Departamencie IV. Wydziału kra­
jowego lub też w kancelaryach odnośnych 
wydziałów powiatowych.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 26. sierpnia 1902.

L. cz. E. 103/2 (12) (7313)
Dnia 9. października 1902 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się licytacya poło­
wy realności lwh. 394 ks. gr. gm. Gwoździee 
mały.

Wartość szacunkowa 10722 kor. 
Najniższa oferta 5361 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenty 

do przejrzenia, w biurze Nr. 12.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

W Gwoźdcu, dnia 8. lipca 1902.

L. cz. E. 1300/1 (6) (7324)
Dnia 8 . października 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. III. są­
du tutejszego:

1) licytacya 2,4 części realności lwh.
291 ks. gr. Kańczuga Władysława Lewkowi­
cza własnych,

2) licytacya 1/7 części realn ści lwh.
419 ks. gr. Kańczuga Pawła Skórskiego 
własnej.

3) licytacya realności lwh. 114 ks. gr. 
Siedleczka Jakóba Majewskiego własnej.

Realności te oceniono ad 1) na 541 kor. 
70 hal., ad 2) na 489 kor. 49 hal., ad 3)
na 3426 kor. 44 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 362 kor., ad 2)
327 kor., ad 3) 2785 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. III.

Przeworsk, dnia 20. sierpnia 1 9 0 2 .

H. cnp. E. 507/2 (5) (7332)
fijiSL 19. BepecHU 1902 nepefl Hoay- 

ąhom o 10 ro/ym i b Hnawe oarrauemM ey/ij, 
KOMHara u. 6, Bigóyge ca nepeTopr pea.ui>- 
hocth oGhhtoi bhk. i'in. u. 261, rpoMa/ęn 
JlnciBD/L.

U pogam  en Marona He^BnasninCTL e on,l 
HeHa Ha KBOTy 1S20 Kop.

Hanmisiua uo^ana bhhochtb 1214 Kop., 
norraame toi kbotu He en npoflaac.

ycjiOBin nepeTopry i rpaMorn, Bi/ino- 
cnni ch ąo hcąbhsbhmocth Morym tri, mo 
MaiOTt oxoTy KynoBaTH, nepei'jiHHyrrn b Hii3me 
03HaneHiM cygi KOMHaTa n. 6, niguac ro,a,HH 
ypn/l,OBHX.

IIpaBa, KOTpi óh  npo^aac poGm/m ne,a,o- 
nycTHMoro, HaJieacnTU Hańnic.Hmme Ha /i,hh 
cygoBiM, BH3HaneHiM ą o  nepeT opry, nepeg 
nepeToproM  sro n o c irn i b c y /g , 6 0  iinaicme 
m;o g o  herąBhhchmocth cumoi Bace Ciemnie 
He M oryTt 6 y r a  niĄHomeni.

O /T,a.’ii.mirx Biffla/i,Kax noaTynOBanfl 
nepeToproBoro yBi^oM.iflTH en Gyge ocoGn, 
gjisi KOTpHx nig, toh uac m,o go HegBHacn- 
mocth Hicicn npaBa aGo t  a rap i cytra ycTa- 
HOBneHi aGo b TOicy rroery noBanH nepeTop- 
roBoro ycTaHOBHeHi GygyTŁ, b tim BiinagKy 
TiaŁKo npiiGHTeM b cygi, hic 6h ohh ani He 
MemKaan b oGaacTH HH3me o3HaneHoro cygy, 
ani He BCKaaaan noiMeHHo nOBHOBHaca'n,fl 
gHH gopyneHB Memicarouoro b nicneBOCTU
cyA7-_

I(. k . Cyg noBiTOBHH, Biggia II. 
Teiycie, gHH 1. eepnHH 1902.

Konkursa.
L. 889. (7357 1— 3)

K O N K U R S  
W  skutek śmierci śp. Konstantego Stup- 

nickiego c. k. notaryusza w Śniatynie, rozpi­
sujemy konkurs celem obsadzenia tej opró­

żnionej posady ewentualnie innej przez prze­
niesienie w okręgu tut Izby notaryalnej mo­
gącej się opróżnić i wzywamy kom petentów, 
aby swe podania wykazujące ich uzdolnienie 
na urząd notaryusza wnieśli za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy do dnia 20 . września 
1902 włącznie.

O. k. Izba aotaryalna.
We Lwowie, dnia 23. sierpnia 1902.

L- 1228/2. (7358 1 - 3 )
K O N K U R S .

Z powodu przeniesienia Włodzimierza 
Luszpińskiego, c. k. notaryusza w Kosowie 
na posadę w Jarosławiu, rozpisujemy konkurs 
celem obsadzenia opróżnionej posady c. k. 
notaryusza w Kosowie, ewentualnie innej 
wskutek przeniesienia w okręgu tut. Izbie 
notaryalnej mogącej się opróżnić i wzywamy 
kompetentów, aby swe podania wykazujące 
ich uzdolnienie na urząd notaryusza wnosili 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy 
do dnia 20. września 1902 włącznie.

O. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, 23. sierpnia 1902.

L. 4781 (7267 1 - 3 )
k o n k u r s .

Wdział powiatowy w Wieliczce 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedziba w Dobczycach 
(powiat poi tyczny Wieliczka) z płacą, 
roczną 1000 koron i ryczałtem na objazdy 
800 koron. Warunki jak §. 7. ustawy 
z dnia 2. lutego 1893 Nr. 17. Dz. ust. 
kraj. Okręg sanitarny obejmuje 25 gmiu 
ogółem z ludnością 17000. Posada na­
daną zostania od dnia 1. stycznia 1903.

1 Podania należy wnosić do dnia 
1. października 1902.

L. 2786. (7304)
Ogłoszeń e konkursu.

Oclem obsadzania posady lekarza 
ok ęgowego w Haliczu w powiecie 
stanisławowskim rozpisuje Wydział po­
wiatowy konkurs odnośnie do postano­
wień §§ 4. i 5. ust. z dnia 2. lutego 
1891 Nr, 17 dz. ust. kraj. i §. 8. rozp. 
wyk. do tej ustawy.

Chcący ubiegać się o tę po adę 
mają prócz dostateczni) fizycznej zda- 
tności przedłożyć na ręce Wydziału 
powiatowego w terminie nie przekra- 
ezainym do 30. września 1902 poda­
nie udokumentowane i wykazać, że po­
siadają;

1) Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego.

2) Dyplom doktora medycyn?, 
uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej.

3) Nieskazitelny charakter.
1) Znajomość języków krajowych.
5) Praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim.
Wyżej wymieniony okręg sanitarny 

składać się będzie z 22 gmin na obsza­
rze 1705 kim. o ludności 17.629 miesz­
kańców.

Do tej posady przyznaną jest pła­
ca roczna 1000 kor., tudzież 700 kor 
jako ryczałt na koszta podróży służbo­
wych, nadto zamianować sio mający 
lekarz okręgowy ma utrzymywać aptekę 
domową.

Po upływie roku posada ta będzie 
stale nadaną,

Między kandydat mii mają pierw­
szeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po 
uzyskaniu dyplomu doktorskiego albo 
egzaminem fizykackim.

Z Wydziału powiatowego
Stanisławów, 28. sierpnia 1902.

L. cz. Pr. III. 158/2 (2) (7362>
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nrze 17 czasopisma 
„Bocian" z dnia 1. września 1902 artykuły 
pod tytułem I. „Lucynka w Karlsbadzie" od 
„ Józieczka" do końca strona 3, II. „Podwiązka" 
od „W  końcu usiadła" do „humoru po dro­
dze" strona 3 łam 3, III. pod ostatnią ryci­
ną na stronie 7 słowa od „Znów mam przy­

jem n ość" do „niedołęgo", IV. „Mówią ludzie" j 
od „Owszem radość" do końca strona 8,
V. „U góry" od „Wzrok mój pada" do końca
strona 8 , VI. „§. 516“ od „Ach tak" do
końca strona 9 łam 2, VII. na stronie 12
pod 1 ryciną słowa od „Tak w hamaku" do
„z gorąca" zawierają znamiona występku 
z §. 516 u. k., że zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów.

G. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 81. sierpnia 1»02.

31. 199 (7266)
®aS f. 1. Sanbeś* ais Hkej3gerid)t itt

Siiig f)at mit bem dśrfemttuijje bom 24. 
Sluguft 1902, $ r. 64/2, bic SBeiterberbreitung 
ber 9tr. 34 ber 3 chjĄrift: „ffiatjrljeit!" bom
21. Stugujt 1902 megen beś Strtifetś: „Sin
ueueś ©ogma" in ber ©telle bon „®ś ift tein 
Slnlajj" biś „metjr nidjt an“ beś 21rtilelś:
„SSom Słefigionśjdpuiubel1' naci) §. 303 @t. @. 
berhoten.____________________

®aś f. 1. Sanbeś* atś ijkefjgcndjt in
TCrieft fjat mit bem ©rfenntnifje bom 26 2luquft 
1902, $ r . IX. 199/2 bie jSBeiterberfireitung ber 
Utummer 1209 ber 3 eitfct)rift: „U Sole" bont 
22. Slitguft 1902 ioegen bcS StrtitelS: „II Gon- 
te Goess giudicato come si merita" itacf) §- 
300 @t. @. berboten.

1. 1. SretS* at§ iprefjgeridjt in 
Sruj; tjat mit bem ©rfemumjje bom 25. Stuguft 
1902, $ r . 38/2, bie SBeiterberhrettung ber Sto. 
32 ber 3 ettfd)rift: „Lounske Hlasy" bom 23. 
Stugu/t 1902 megeit be§ 2lrtifel§: „Lide smesni 
a ubozi"; „Oo vsecko jest możne ve ziejsi 
telocvicne jednote „Sokol"; „Svobodomyslna 
metska rada kral. mesta Loun" ; „Zrizenei 
drahy" unb „To co nebyvalo“ nad) §. 68 
@t. berboten. ______ __

® al f. t. ®ret§= at§ ^re^gericf)t in 
©tjrubim t;at mit bem @rfenntniffe bom 26. Stu= 
guft 1902, $ r . 10/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
^r. 67 ber 3fitjd)rtft: „O m ta  lidu" bom 23. 
Sluguft 1902 toegen ber ©telle bon „Hradecka 
konsistor" bi§ „pokracovat“ be  ̂ Slrtifetó: 
„Ze soudni sine. 2. Zanedbani poyinne pece 
redaktorske" nad) §. 300 @t. @. berboten.

23a» !. f. ^ret§» al§ ij5re|gerid)t in 
Seiłtneriij l;at mit bem (Srfenntnijjc oom 26 
Slugitft 1902, i^r. 58/2, bic SSeitcrbcrbreitung 
ber Dir. 68 ber 3 <dtjdirift: „fieitmeriąer SSo= 
djenblatt" bom 23. Slugnft 1902 ioegen ber 
©telle bon „®ieje rnufjen" bi§ „©tabt blribett" 
be§ Strtfelź: „Unbeutjcięje  ̂ auś Śeitnterih" nad) 
§. 302 @t. (Ś unb megeit be§ 51rtifefó: (,3 um 
geplanten Slfdjedjeufefte'' nad; §§. 302 unb 305 
@t. ©. berboten.

2)a§ f. f. Srei§* ais i]3re6gencbt in 
Stabor but mit bem ©rłenntnijje bom 25. Sluguft 
1902, '$r. 9/2, bie SBeiterbcrbreitung ber 9łr. 17 
ber 3fitfd)rift: „Straż lidu" bom 22. SUtguft 
1902 megen ber ©telle bon „Vsechem vztek“
btó „rakusactvim", beź Sfrtifelź: „Besdka. Hrst 
vzpominek“ unb megen ber Slrtifel (Steber) 
„Pisen mladeze" unb „Vzmuż se lide !“ naĄ 
§. 65 a @t. &. berboten.

©as 1. f. £reid= a(§ iprcjjgcridjt in
Dlmitb I)at mit bem (Srlenntnijje bom 23. 
Hlngitft 1902, ipr. 45/2, bie SBeitcrberbreitung 
ber 97r 97 ber 3 £itjd)rift: „Selske Listy" bom 
21. Stugnft 1902 megen be§ Slrtifels: „Najle- 
p i odpoved na surovosti nemecko ziduvskych 
Hunu v Jihlave“ , in ber ©telle non „Jen 
provadeni“ bi§ „Germanu" nad) §. 302 @t. 
® berboten. ___________

©a§ !. !. Sanbeś* alś ipre§gerid)t in
3 ara Ijat mit bem Srlenntnijje bom 23. Stugujt 
1902, ^r. 26/2, bie 3Bcitcrberbreituug ber SRr. 
32 ber 3eitfd)rift: „Srpski Glas" bom 21. 
31ugujt 1902 megen beś Slrtifelś: „Kalajev 
Jubilej" bon „Ali ta ocekivanja“ biś „u Bośni 
i Hercegovini"; megen bcś Slrttfelś: „Jesuiti 
u Balkonu" bon „A  może śe kao" biś „u
onim krajevina„; megen beś Strtifclś: „Propa­
ganda u vojsci Bosne i Hercegovine“ bon 
„Krasne uregjevani“ bis „tu globu naplatih" 
ttad) §. 65 a @t. berboten.

a Ouzzola" bon „Di'quest’ultimo" biś „aleuna 
evasione“ unb bon „Orbene: la stessa autorita" 
biS „non sappiamo chefarcene" itach §. 300 
©t. ®. berboten.

Kuratele.
L. cz. L. 2/2 (2) (7169 3 - 3 )

Pawła Szpitalnego z Choeienia z powo­
du marnotrawstwa oddaje się pod kuratelę.

Kuratorem ustanowiony Huat Zełeńko 
z Chocienia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, 16. czerwca 1902.

L cz L. 4/1 (15) (7178 3 - 3 )
Onufry Moskałyk z Kamionek uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono 
Mykietę Lewińezuka z Kamionek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 28. maja 1902.

L. cz. P. 43,2 (9) (7181 3 - 3 )
Głuchoniemy Błażej Sasiela z Woli ra- 

niżowskiej uznany został umysłowo niedo­
łężnym.

Kurator Krzysztof Żak w Woli rani-
żowskiej.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 5. lipca 1902.

L. cz. P. XI. 91/2 (1) (7203 3— 3)
Stefan Stefaniuk, Ilka z Ohomiakowa 

umysłowo upośledzony pod kuratelę Oleksy 
Hryńkowa z Ohomiakowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 6. kwietnia 1902.

L cz. L. VI. 3/2 (6) (7204 3 - 3 )
Eustachy Semczyszyn z Tarnopola uzna­

ny został za umysłowo niedołężnego, a kura­
torem jego ustanowiono Karola Sehnula z Hłu- 
boczka wielkiego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 28. kwietnia 1902.

M. 200. [7335]
©)aś f. 1. Vtei»= alś iJSrejigerid)t in 

Sriij; Ijat mit bem (Srfenntutjje bom 27. Eugufi 
1902, SJJr. 40/2 bie 2Seiterberbreitung ber Dir. 
66 ber Beitfdjrift: „9?ationale jeitim g" bom 
27. Sluguft 1902 megen ber ©telle bon „$£ie 
biel S5auernjd)meiń" biś „gel)en motlen" be§ 
31rtilelś: „iprofeenbe gubinnen" naĄ §. 302 
@t. berboten.

®a§ !. f. Sanbeś* alś ijircfjgeridjt in 
8ara fiat mit bem ©rfenninijje bom 25 ?iitguft 
1902, ipr. 27/2, bie 2Beiterberbreituitg ber 9łr. 
67 ber 3 chfcf)rift: „II Dalinata" bom 23. 
SCitgujt 1902 megen beś 21rtitelś: „Gravi fatti

L cz. L. 3/02 (3) (7206 3— 3)
Agnieszkę Wnętszak z Rzyk uznano za 

umysłowo chorą.
Kuratorem dla niej ustanowiono Toma­

sza Płonkę z Sułkowic.
Andrychów, dnia 26. kwietnia 1902.

L cz P. XI. 171/2 (3) (7238 3 - 3 )
Nykoła Romanowicz Jakuba z Czernie- 

jowa marnotrawcą uznany, kuratorem jego 
Wasyl Zgoba z Ozerniejowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławrów, 25. czerwca 1902.

L. cz P 289/1 ( 1) (7246 3 - 3 )
Zofia Szmyd z Korczyny umysłowo cho­

rą uznana, kuratorem tejże Jakób Pelczarski 
ustanowiony.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 30. maja 1902.

L. cz. L. 9/2 (4) (7276 1— 3)
Jan Chimik ze Żniatyna został uznany 

głupkowatym a kuratorem jego ustanowiono 
Ilka Dumkę ze Żniatyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 25. czerwca 1902,

L- «•  L ‘ 0/1 (5) (7286 1— 3)
Michał Cetnarowicz z Staszkówki uzna- 

marnotrawcą.
Kurator Józel Gąsior ze Staszkówki.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gorlice, dnia 17. kwietnia 1902.

L. cz. P. 49/2 ( 2) (7293 1— 3)
Wasyla Jaszczyszyna z Rożubowic uzna­

no marnotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiono Mikołaja Łopowskiego z Rożubowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 7. sierpnia 1902.

L. cz. L. 8/1 (6) (7290 1_ 3
Tomasz Sroka z Rybia nowego, zostaw 

uznany umysłowo niedołężnym, a kuratoreir 
ustanowmno Marcina Srokę z Rybia nowego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 18. kwietnia 1902.

L. cz. P. IX. 184/2 (4) (7343 1—
bedor Ostapow Jakowa z Korszo 

uznany marnotrawcą. Kuratcrem ie^o ii 
Nykoła Kostys syn Iwana.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX, 
Kołomyja, 18. lipca 1902.
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L. cz. P. 819,2 (4) (7349 1 - 3 )

Piotr Podgóruik rolnik ze Stronsiny mar­
notrawnym uznany a kuratorem Stanisław 
Wróblewski ze Stronsiny ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 14. sierpnia 1902 r.

L. oz. L. 1/2 (14) (7317 1 - 3 )
Kazimierz Buczkowski ze Złotkowic z po­

wodu marnotrawstwa, pod kuratelę postawio­
ny kurator Antoni Bojko.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 17. czerwca 1902.

L cz. P. 239/00 (6) (7311 1— 3)
Idesę Lieblich z Kamienia umysłowo 

niedołężną uzoano a kuratorem dla niej usta­
nowiono Szymona Lieblicha ze Lwowa.

O k. Sąd powiatowy, Oddział' I.
Nisko, dnia 19. września 1900.

L. cz. P. 80/2 ( l )  , (7288j
Mikołaja Bułata, parobka z Zełdea uzna­

no za umysłowo niedołężnego, kuratorem 
ustanowiono Michała Tiutiunyka, gospodarza 
z Zełdca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 11. czerwca 190?.

L. cz. P. 176/2 (2) (7283)
Jan §óiuda| rolnik z -Grobli uznany 

został marnotrawcą. Kuratorem jego Msteusz 
Aksamit z Drwini.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 21 lipea lytE.

L. cz. L. 9/2 (7) (7312)
Abraham Szymon Wasserberger z Twor­

kowy uznany zo tał za obłąkanego, a kura­
torem dlań ustanowiono Ozyasza Wasserber- 
gera tamże.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, dnia 4. sierpnia 1902.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. A. 360/2 (3) (7252 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy oddział IV. w Ko- 
pyczyńcaeh zawiadamia, iż Pawło Zieliński 
zmarł dnia 5. lutego 1902 w Hadyńkowcach 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Między innymi powołane są do tego 
spadku Marya Ł.zińska i Julianna Jur 
kowska.

Gdy miejsce pobytu Maiyi Łozińskiej 
i Julianny Jurkowskiej nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, by w ciągu roku od daty 
tego edyktu licząc, —  do spadku się oświad­
czyły, gdyż inaczej przewód spadkowy z u- 
stanowionym dla nich kuutorem Mykietem 
Zielińskim w Hadyńkowcach przeprowadzo­
nym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 18. lipca 1902.

L. cz. Cw. 921/2 (1) (7162 3 - 3 )
Przeciw Eliaszowi Hirschhornowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Wilhelma Lind^nbauma w Rzeszowie 
pozew wekslowy o 300 kor. i 300 kor. z pu.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Eliasza Hirsch- 
horna, ustanawia się Pana dra Bindera, adw. 
w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Eliasza 
Hirschborna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 16. sierpnia 1302.

L. cz. Nc. VII. 494/2 (2) (7240^ 3 - 3 )
Na żądanie Włodzimierza Barańskiego 

z Łukawicy dolnej wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne eo do zaginionego dnia 2. 
czerwca 1901 w Bolechowie blankietu wekslo­
wego z tekstem niemieckim bez daty opie­
wającego na 6000 kor. i przez Włodzimierza 
Barańskiego akceptowanego. Wzywa się ka­
żdego, któryby blankiet ten posiadał, ażeby 
takowy sądowi tutejszemu w przeciągu je­
dnego roku od ostatniego edyktu przedłożył 
i praw'a swe do tego blankietu wywiódł, 
gdyż po upływie tego terminu dokument ten 
na żądanie Włodzimierza Barańskiego za 
umorzony uznanym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział. VII, 
Stryj, dnia 21. sierpnia 1902.

L. cz. 0. II. 288/2 (1) (7281 2 - 3 )
Przeciw Józefowi Bermanowi, Reizel 

Berman zam. Kressel, Małce Achtentueh ur. 
Berman, Chaimowi Berman, Markusowi Ber­
manowi, Markasowi Birmanowi, Ohaimowi 
Naftalenu Gellesowi, Markusowi Gellesowi

i Wolfowi Singerowi, których miejsce pobytu 
jest niezaaue, wniesionym został do e. k. są­
du powiatowego w Brodach przez Leiba Bar­
chanu®, pozew o uznanie prawa własności do 
realności whl. 849 i 859 ks. gr. gm. kat. 
Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25. wrze­
śnia 1902 o godz. 9 rano w tutejszym sądzie 
w biurze Nr 3.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana dr. Wagnera, adw. w Bro­
dach kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 5. sierpnia 1902.

L. cz. IV. 403/97 (6) (7175 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

podaje do wiadomości, że Cheme Szefer ur. 
Makuszniak zmarła w maju 1896 w Ładań- 
cach bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Gdy miejsce pobytu Handzi Muzyka nie 
jest znanem, wzywa się ją, aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, zgłosiła się wsądzie, 
wniosła oświadczenie do spadku, gdyż w prze­
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i z ustanowionym dian kuratorem 
Michałem Szeferem z Ładaniee.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 14. lipea 1902.

L. cz C. I. 176/2 (1) (7368 1 - 3 )
Przeciw nieobecnym likowi, Hryciowi 

i Maryi Sołudczykom z Dobrotwora, wniósł 
Stefan Lisnyk z Dobrotwora skargę o wła­
sność whl. 740 i innych ks. Dobrotwora.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia
23. września 1902 o godz. 10 rano, w biurze 
Nr. L

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem p. adw. dr. Krówczyński 
z Kamionki będzie ich zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kamionka str., dnia 3. sierpnia 1902.

L. ez. C. 292/2 (1) (7278)
Przeciw) Esterze Kristiampolier, której 

miejsęe pcbjtu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez izraelickę gminę wyznaniową pozew o 
uznanie prawa własności do połowy ciała hip. 
whl. 334 gm. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 25. 
września U 02  o godzinie 9 rano w tut. sądzie 
w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta 
nawia s ę p. Dr. Wagnera, adwokata w Bro­
dach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
mo zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 8. sierpnia 1902.

L. cz. E. 1136/2 (1) (7279)
Nieobjętym masom spadkowym Ghany 

Mattli Dauer i Leiby Bauer w Brodach ma 
być doręczoną uchwala z 12. sierpnia 1902 
E. 1136/2 (1), którą dozwolono egzekucyę 
przez intabulacyę prawa zastawu na wierzy­
telności przysługującej Dawidowi Rosenbaum 
przeciw Chanie Mattel Dauer w Brodach pto 
400 kor.

Ustanowiony dla strzeżenia ich praw 
kurator dr. Wagner, adw. w Brodach będzie 
go zastępywał, dopóki objęte nie zostaną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 12. sierpnia 1902.

L. cz. 18 gm. Mała 597,2 _ (7297)
Julii z Gazdów Pociaskowej, niewiado­

mej z miejsca pobytu w hipotecznej sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Ropczycach o wpis prawa zastawo dla kwoty 
500 kor. ma być doręczoną uchwala z dnia 5 
kwietnia 1902 1. cz. 18. Mała 579/2, którą 
dozwolono wpisu prawa zastawu dla kwoty 
500 kor. z pn. na realności lwh. 18 gm. 
Mała

Ponieważ niewiadomo, gdzie Julia Po- 
ciaskowa obi cnie przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jej praw, kuratora w osobie 
pana Józefa Pyty ni w Małej.

Tenże kurator zastępywae będzie Julię 
Pociaskową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ropczyce, dnia 25. lipea 1902.

L. 104.647
OBWIESZCZENIE 

e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 28. 
sierpnia 1902 L. 36.062 tyczące się wetery- 
narsko-policyjnego zarządzenia w sprawie przy­
wozu świń z Węgier do królestw i krajów 

reprezentowanych w Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tutej­

szego obszaru, zakazuje e. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z powia­
tów sądowych Tiszńn-Tul łącznie z miastem 
Szentes (komitat Csongract), Nagy-Topolcsś- 
ny, Nyitra - Zsarnbokrót (komitat Nyitra), 
jakoteż z municypalnego miasta Ilódmezo- 
Vńsdrhely na Węgrzech do królestw i kra­
jów reprezentowanych w Radzie państwa.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzenia c. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych 27., sierpnia 
1902 L. 36.059, ogłoszonego tutejszem obwie­
szczeniem z 29. sierpnia 1902 L. 103.300 
(„Gazeta Lwowska* z dnia 2. września 1902 
Nr. 201).

Powyższe zarządzenie wchodzi natych­
miast w wykonanie.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1. września 1902.

L. 104.648,
o b w i e s z c z e n i e .

Według rozporządzenia król. węgier­
skiego Ministerstwa rolnictwa z 23. sierpnia 
1902 1. 69 728 wzbronione jest: 1. z powodu 
panującej zarazy pyskewo - racicowej 
wprowadzanie zwierząt racicowych z po­
litycznego powiatu Gorlice, 2. z powodu pa­
nującego pomoru wprowadzanie świń z poli­
tycznych powiatów Gorlice i Turka do Węgier.

Natomiast znosi się wszystkie poprze­
dnio wydane zakazy przywozu zwierząt ze 
wszystkich innych powiatów Galicyi do Węgier.

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości w sKutek reskryptu e. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z d. 27. sierpnia 1902
1. 36.057 wślad za reskryptem tutejszym z 
dnia 21. lipca 1902 1. 85.705.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1. września 1902.

L. cz. 0. IV. 190/2 (1) (7334)
Przeciw Wasylowi Paealanowi, Którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Tłumaczu 
przez Iwana Chałaka pozew o uznanie że re- 
sztująca cena kupna w kwocie 600 kor. za 
realności objęte whl 663 i 356 i pohrnf 
realności whl. 1-378 ks. gr gm. Olesza zo­
stała zaspokojoną i o wykreślenie prawa za­
stawu dla tej sumy ze stanu biernego powyż­
szych realności

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
września 1902 o godz. 8 ‘/2 rano, w biurze 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Wasyla Paeala- 
ua, u-tanawia się p. adw. dra Letza w Tłu­
maczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tłumacz, 27. czerwca 1902.

L. ez. G. 139/2 ( 1) (7352)
Przeciw Maryśce Bardulak zam. Ulan 

vel Wolan, której mi-jsce pobytu jest n ie­
znane, wniesionym został do c k. sądu po­
wiatowego w Łopatynie pizez Wasyla i Ilka 
Autoniuków w Bordulakach pozew o uznanie 
prawa własności do ciała hip. 1. 1396 i 7s 
ciała hip. 1. 1101 gin Sianisławczyk.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień i 6. września 1902 o godz 8 rano.

Celem strzeżenia praw Maryśki Bordu- 
lak zam. Ulan vel Wolan, ustanawia s% p . 
Iwana Kmiecia zwanego Rybak w Stanistaw- 
czyku kuiatorem.

Tenże kurator zastępywae będzie Ma­
ryśką Bordulak zam. Ulan vel Wolan w rze­
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­

stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnom .cnika nie zamianuje.

0. k.. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Łopatyn, dnia 25. sierpnia 1902.

L. ez. Prez. 1862 18 P,2 (7337)
Jego Ekscellencya Pau Prezydent e. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla czwartej dnia 27. listopada 1902 
o godz. 9 rano rozpoczynającej się kadencji 
sądów przysięgłych na rok 1902 przy c. k. 
sądzie obwodowym w Brzeżanach przewodni­
czącym Willibalda Prussnigga c. k. radcę 
Dworu jato Prezydenta sądu obwodowego" 
zaś zastępcami przewodaieącego Wiceprezy­
denta sądu obwodowego Ignacego Fido i rad­
ców sądu Krajowego Macieja Kaszewko, Jana 
Jaworskiego i Karola Czerneckiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 29. sierpnia 1902.

L. cz. G. 222/2 (3) (7306)
Przeciw Józefowi Zellerowi, którego 

miejsce pobytu jest nie znane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Głogo­
wie przez Kasę pożyczkową gm. Przewrotne 
pozew o 210 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9. wrze­
śnia 1902 o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Józefa Zellera, 
ustanawia się p. Pawła Kuza wójta w Prze- 
wrotnem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Zellera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Głogów, dnia 28. sierpnia 1902.

L. cz. 0. m .  226/2 GL) (7375»)
Przeciw Jakóbowi Likwornikowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kałuszu 
przez Jakóba Handla pozew o 150 kor. 42 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9. wrze­
śnia 1902 o godz. 9 rano w biurze Nr II.

Celem strzeżenia praw powyższego ku- 
randa, ustanawia się Pana adw. dra Jonasza 
Wiesenberga, adw. kraj. w Kałuszu kura­
torem.

"enże kurator zastępywać będzie tegoż 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kałusz, dnia 9. sierpnia 1902.

L. ez. Cw. 762/2 (1 ) (72GS)
Przeciw Mosesowi Rabnerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w| Sanoku 
przez firmę E. Edelsteins Witwe w Tarnowie 
pozew o 485 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Mosesa Rabnera, 
ustanawia się p. dra Afendę, adw. w Sanoku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się. 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 21. sierpnia 1902.

L. cz. hip. 125/2 (7292)
W  sprawie Ozyasza Berła i Misołaja 

Smusza o w pis, prawa własności realności 
lwh. 137 gm. Zaleś, ustanawia się dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Mikołaja Saui- 
sza kuratorem Jana Soję z Zalesia i temuż 
dekret kuratorski się wręcza.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Nisko, dnia 20. sierpnia 1902.

Doniesienia prywatne.

U S T s e ł  T z i r f l t z 3 r & r ó l s : : i e
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracyo artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenum e­
ratę z dostawą w miejscu iub wysyłką na px'Owincyę, po

cenach redakcyjnych.
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

Lwów, pasaż Jlaiismana 9 .
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.



w ciągu czterdziestu letniego przeszło istnie­
nia, TYGODNIK ILLUSTROWANY zazna­
czył wyraźnie, czerń jest i czem być pragnie. 

Dlatego powtarzanie w prospekcie ogólnego pro­
gramu pisma uważamy za zbyteczne.

Wolimy natomiast pomówić o praktycznych 
ulepszeniach, któro zaprowadzimy.

Przedewszystkiem dążymy do tego, żeby 
okupić dokoła redakcyi naszej najwybitniejsze 
siły literackie i artystyczne.

Dzięki temu, nasza teka redakcyjna jest 
zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów 
współczesnych.

Nowy rok rozpoczynamy powieścią E L IZ Y  
O R Z E S Z K O W E J  p. t

„Anastazya“
7. illustracyami Tetmajera, Stasiaka, JBatowskiego, 
Sawiczewskiego, Alchimowieza., Dębickiego, Za- 
rembskiego, Górskiego.

W dziale beletystrycznym pomieścimy także 
STEFANA ŻEROMSKIEGO większą, powieść

P O P I O Ł Y ,

WŁADYSŁAWA REYMONTA
CHŁOPI,

prace Maryi Konopnickiej, Adama Krecho- 
wieckiego, Kazimierza Tetmajera i Stanisława 
Przybysze wsk iego.

Cyk! nowel GABRYEL! ZAPOLSKIEJ p. t.:
Modlitwa pańska,

nowelę ADOLFA DYGASIŃSKIEGO

C R A l ,  "
BOLESŁAWA PRTJSA cykl utworów

D Z IW N E  P O W IE Ś C I ,
możemy również zapewnić czytelników, że

Henryk Sienkiewicz
oWecal dać tygodnikowi najpiorwszą wielką 
HWoją powieść, której abeya rozgrywać 
Się będaie w epoce Napoleońskiej, iiiu- 
stracye do tego utworu wykona

WOJCIECH KOSSAK.

Prócz tego, jak w latach ubiegłych, każdy 
prenumerator Tygodnika będzie otrzymywał na- 
dal, co mi* siąc bezpłatnie tom czyli rocznie 
1 g tom ów  P ism  S ie a k ie w ic z a  bez  
żadnej d o p ła ty , a n i za  k s ią ż k i ,  
ani za ich  p r z e s y ł k ę .

W roku bieżącym daliśmy między innemi 
„QU0 YAD1S“ , w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię, za­
czynając od

„OGNIEM I MIECZEM"
ozdobionem 24 illustracyami ANTONIEGO PIO­
TROWSKIEGO.

Będzie to pierwsze u nas iliusirowane wy­
danie tej wspaniałej epopei wojennej.

Prócz „Ogniem i mieczem “ damy także 
szereg nowel: rZórawie“ , „Sen", „Muszę wy­
począć", „Na Olimpie", „Na jasnym brzegu", 
oraz zbiór pomniejszych utworów literackich 
Sienkiewicza, n i e o b j ę t y c h  d o t y c h c z a s  
ż aa no m w y d a n i e m  z b i o r o w e m .

Tym sposobem wydanie nasze dzieł Sien­
kiewicza będzie najzupełniejszem ze wszystkich 
doty(Kp,rasowych wyd ań.

Obok dzieł SIENKIEWICZA dołączymy do­
datek powieściowy a rozpoczniemy rok nowy 
głośną powieścią P io tra  C ouIevaiii’ a

„Ewa zwycięska46.
W dziale poezji drukować będziemy utwory 

Kazimierza Glińskiego, Wiktora Gomulickiego, 
-lana Kasprowicza, Maryi Konopnickiej, Orkana, 
Or-Ota, Selima, Staffa, Kazimierza Tetmajera 
i w. i.

Bogaty dział społeczno-informacyjny ze
szczególniejszem uwzględnieniem wiadomości ze 
Lwowa,, Krakowa i Galicyi uzupełniamy przez 
rozszerzenie rubryki

odkr*yć i w ynalazków
z illustracyami.

W dziale „Artykuły wstępne" mamy za­
pewnione współpraeownictwo Dr. Juliana Oeho- 
rowieża, Bolesława Lutomskiego, Dr. Bieńkow­
skiego Adama, Stanisława Szczutowskiego, Ka­
zimierza Rakowskiego, Bolesława Koskowskiego, 
Władysława Rabskiego, Jana Steckiego, oraz 
wielu innych publicystów.

W rubryce „Sylwetki galicyjskie", war­
szawskie, prowincjonalne i poznańskie, zjawi 
się niezmiernie interesujący

P A M IĘ T N IK  SZC ZE PA N IK A .
Dział historyczny zawierać będzie interesu­

jące prace: Rawity Gawońskiego, prof. dr. J. 
Heeka, Adama Szeiągowskiego, dr. Klemensa 
Bąkowskiego, Aleksandra Kraushara, Władysła­
wa Mickiewicza.

Wszystkie bogato illustrowane.
W dziale krytyki literackiej i artystycznej

pomieścimy: studyuru Stanisława Witkiewicza 
p. t. „ODRODZENIE*4, traktujące o stylu pol­
skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzecz pole­
miczną tegoż autora o prądach i kierunkach 
estetycznych.

W dziale artystycznym wprowadzamy stałą 
rubrykę poświęconą

S Z T U C E  S T O S O W A N E J .
Prócz tego mamy zapewnione stałe współ- 

pracownictwo: Wład. Bogusławskiego, Piotra
Chmielowskiego, Ignacego Chrzanowskiego, Wła­
dysława Jabłonowskiego, Józefa Kallenbacha, 
Edwarda Lubowskiego, Ignacego Matuszew­
skiego, T. Wierzbowskiego i w. in.

Niezależnie od tego będziemy w dalszym 
ciągu śledzili uważnie ruch artystyczny w kraju 
i za granicą, pomieszczając reprodnkeye wszyst­
kich wybitnieiszych utworów sztuki.

Zmieniamy dotychczasowy nasz papier na 
znacznie droższy i l e p s z y ,  co wpłynie bardzo 
dodatnio na stronę zewnętrzną iilustracyi.

W najbliższym czasie pomieścimy szereg 
rysunków do

„Q U O  V A M S ? “
wykonanych, przez Piotra Stankiewicza, według 
studyów robionych w Rzymie.

Niezależnie od kolorowych reprodukcji, da­
wanych w tekście pisma, zamierzamy ofiarować 
wszystkim naszym prenumeratorom jako

Premium nadzwyczajne
wspaniałą, a nigdzie dotychczas nie wystawioną 
bompozycyę

K A Z IM IE R Z A  ALCH IM O W IEZA
p. t.

j j R T a f i  g r o b e m  R o h a l m * *
(Jacka Soplicy) 

odbitą kolorami na grubym welinie.

Niezależnie od w ym ienionych  w prospekcie 12 tomów D zieł Sienkiew icza oraz in nych  dodatków dołączanych BEZPŁATNIE dla w szystkich prenum eratorów  naszego pisma 
mogli w r “ p w porozum ieniu z księgarnią Gebethnera i W olffa, dostarczyć naszym prenumeratorom

po cenie znacznie zniżonej znakomitego dzieła historycznego J. 1. KRASZEWSKIEGO p. t.:

P o l s k a  w  c z a s i e  t r s e c h  s r o s b i o s r ó w
( 1 7 7 2 - 1 7 9 9 )  ( S t i a d y a r n  <3-0 ł i l s t c r s r i  d.-u.cłxa, I  o T o s r o z a jia ) .

Przedpłat,, na „Polskę w czasie ir u "* ' rozbiorów“  przyjmują razem z przedpłatą na „Tygodnik i Ilustrowany“  wszystkie znaczniejszo księgarnio i kantory nisni.

I V  I to ouarte na studyach źródłowych a nieznane dotychczas naszej publiczności, daje żywy i plastyczny obraz jednej z najciekawszych epok dziejowych nas/ego kraju i bogate jest w szczegóły 
an . . ® . ' j  l ‘efJzie ono poprzedzone przedmową i uzupełnione objaśnieniami znakomitego znawcy XVIII. wieku profesora Szymona Askenazego, autora „Dwóch stuleaD; -  Pomnikowa ta praca

g otyczno-jnstrukeyjue. /  - . w formacie wielkiej 8 -ki, wyjdzie z dnitru w wydaniu wytwornem, illustrowanem co najmniej 2 0 0  scenami, portretami wybitnych osobistości, podobiznami i t;. p.
^szewskiego, objętości około i , ■ „brązów i dokumentów. -  Zebraniem działu illustracyjnego do „Polski w trzeoh rozbiorach" zajęła się Kedakcya TYGODNIKA IELIJSTRoWANEGO, przy współudziale 
ług współczesnych szlye m , y.  ̂ gg0 Aleksamlra Kruushara. -  Tom I. „P o lsk i w  czasie trzech rozb iorów " w yjdzie w  marcu r. 1902, a następne dwa tem y ukażą się

w współpracownica,  ^ p ^ ^ g r a t o r o w ie  TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO mogą nabywać całkowite dzieło J. I. Kraszewskiego „Polska w czasie trzech rozbiorów11 w 3 tomach za

0 roku 190 wyjątko#o zsiiźcmą cenę 18 kos*, beas oprawy, w oprawie 25 kor. 50 hai.
Cena księgarska tego dzieła wynosić będzie 36 kor., a w oprawie 45 kor.

Z E łe d -a J ^ t o r : Di?. J Ó Z E F  W O L F F , ■NT^'37-cia,WC37-: G E S J E T H I M E F S  i  W O L F F .

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi a Bukowiną przyjmują:
Główna okspedycya „Tygodnika Illustrowanego66 we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9.

oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warmiki nrpn.impratY TygoDnika 3ltustrowanego“ razem z DoDatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł jtenryka Sienkiewicza:
P w l T 0 »ie:  w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztowa;

„  4 , . . • • ‘ 6 80 hal. Kwartalnie......................................................   koron 20  ^
Kwartalnie........................... 13 koron 60 hal P ółroczn i* .....................................................14 koren 4Q haj
Półrocznie
Roczni o

27 koron 20 hal. Rocznie . 23 koron 80 hal.

ocznie 
prenumerato-

Pragnący
*a 6  tomów 2 kor. 40 hal ,
0v»»« za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 lial' może być nabywany po 12 tomów, za nadesłaniem w 3 ratach po 18 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor 80 hal 70  ł«m v w ,

3« .lerwszyeŁ t , » 4w SI— 1 k t,  „ J , ,  E tsl>„ , r a »  d u lk a - „ e  L u o u .e , a L L . " „  #  '
Num ery okazow e ł I "
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32Zoleje p o ln e ,
DESZoleje l a s o ^ e , 
IKIoleje l i n i o w a ,  
IKIołeje e le k t r y c z n e ,.

W i k t o r  a s i ń s k i
Generalna reprezentacja

fabryk kolei wąskotorowych ORENSTEIN & KOPPEL 
Lwów, ul. Słowackiego 1. 2.

b o l e j e  c i r ^ L g - o r z ę s d n . e , 
ZKolejo d o ja z d o w e ,  
ZKoleje p r z e n o ś n e ,  
L o l r o m o t y w y ,  w a g o n y .

O t w a r t o

w Pasażu Mi kolas cli a
c d  X 3 .1 iC 3 r  H H Z r ę t s j

Najnowszy francuski

Chromc-J otoskop
—  Świat i życie w barwnych 
== obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępn cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
03 31-go sierpnia
Saska Szwajcarya -  -  -  -
W s t ę p  lO  e t.

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

Urofone
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

U l i c a  Zyblikiewieza liczba 37 3 pokoje kuchnia 
przedpokój na parterze zaraz do najęcia.

» o  s e r c  l i t o ś c ł w y c l i  udaje się matka z 5-em 
dzieci pozostająca w opłakanym położeniu. — 

Mulikowa, Łyczakowska 48.

W O k a iio w ie  studenci szkół średnieh znajdą dobre 
- * 7  umieszczenie przy ulicy Dominikańskiej 1. 7, 
numer drzwi 1 0 .

^ < w ie ż tjr  m i ó d  d e s e r o w y  kuracyjny, własna 
®  pasieka, 5 klgr. 6  kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni. Korzeniewioz, em. naucz. Iwsr- 
czany pl.

W i ę k n e  p o m i e s z k a n i e  ul. Kościuszki 4 
sześć pokoi, przedpokój, kuchnia, łazienka z wo­

dociągami na II. piętrze od 1. października do wy­
najęcia. Wiadomość u właściciela Doe. Dr. Wiezkow- 
skiego.

Skład płócien Korczyńskich  
JT/n ów, H alicka 16, poleca w wiel­
k im  wyhorze gotową b i e l i z n ę  
damską, m ęską 1 dziecinną oraz 
kołdry na wełnianej wacie i m a­
terace w lońenne.

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach z n a c z n i e  
K n iź o n y c la ,
Laskowski, Z u ż y ty ,  kartki z życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Junosza Klemens, SWnuozek, i inne nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
Ariel, U łu d y , powieść współczesna, dawniej 

4 kor. eona 1 kor.
Miecznik, O w an er O liana, powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 

1 5  k o r .  wysłane zostaną za nadesłaniem 8  
k o r ,  5 0  k a ł .  przekazem pocztowym.
Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 

Lwów, Pasaż Hausmana.

Kuryer Kolejowy
zawiera:

Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Galicyi i Bukowiny.

Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejsc kąpielowych.

Ceny biletów jazdy.

Mapę sytuacyjną.

Dział informacyjny etc. etc.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.

=  C e n a  iS  crt. =
Jako moją specjalność od 
lat li8 polecam znakomita 
wyroby nożownicze z .fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son,. Henckelsa w So­
lingen fr&no. i styryjskie : 
Noże stołowe i deserowe, 
kuclisnne elastyczne do ciast 

i mięsiw i z wyk Jo.
Scyzoryki. Nożyczki. Brzytwy 
angielskie od koron 4 do ii 
Henckelsa i  Arltonma. Ma- 
saynki do strzyżenia wło­
sów. Narzędzia .ogrodniczo po 

cenach możliwie niskich

A n to n i H a ls k i
S3.a,:a<a.ei 

L w ów , p lac Ms&ryaclsi 1. S>.
Cenniki na żyozenie.

©

REDAKCYA
Tygodnika l ó d  i Powieści

wspaniale illustrowanego pisma dla kobiet
R ozszerzyła  objętość pism a —  W p row ad ziła  w e ż m  

ulepszenia w  dziale m ody
dodaje do każdego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, także

Kolorowaną planszę mód
oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych

Formę z bibułki
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien).

Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet" obejmie: Informaeye z dziedziny hygieny; 
Dział pedagogiczny; Informaeye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 
technologii gospodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną. 

Dział literacki: Beletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Buch umysłowy ; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondeneye.

Prenumeratę przyjmuje

Efartcya Tygoflniła i i  i Powieści
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

Warunki prenum eraty:
we Lwowie: w Galicyi z przesyłką:

kwartalnie . . 3 kor. 60 hal.
półrocznie . . 7 kor. 20 hal.
rocznie . . . . 1 4  kor. 40 hal.

3 kor. — hal. 
6 kor. — hal. 

12 kor. — hal.
Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Ekspedycya.

R O e k o  i  ś m i e t a n k ę
dostaw ia do m ieszkań

M l e c z a  m  i  u  P r z e w o r s k a
Lwów, ulica Hetmańska 1. 8 lub plac Smolki 1. 5.

wysyłam świeże z łowu, ręcząc że żywe nadejdą w koszy­
kach pocztowych opiatnie. Koszyk raków solo największe 
6 kor., koszyk raków średnich 4 kor., koszyk raków na 
zupę 3 kor. ŁUKASZ WARSYLEWICZ, Podwołoczyska I. 3.

V .  *  V  . > / / /

T utki
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§ KAŻDY STUDENT
fih

otrzyma bezpłatnie

w Księgarni 9. Mlenbsrga
Lwów — Hotel Europejski

Kalendarz Studencki
na rok 1903

1  wraz z mapą Galicyi i dokładnym spisem książek.
W s z e l k i e

K s i ą ż  Ł i  s z k o l n e

mapy, atlasy, słowniki i t, d.
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SA DO NABYCIA

w KSIĘGARNI H. ALTENBERGA.

% 4rckanu Wł Łeuśsjrng*. ul, Cfcarnieekieg# L 18. Nr, k%l. (2us|im  Wł. J. Wsfeer). Pftpiw fabryki j,spieru J- Fiałkowskich.


